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n e g o  a t a k u  l o t n i c z e g o  n a  Z a t o k ę  N i e m i e c k ą

na obszarze Londynu i na potud 
ni owym wybrzeżu Anglii. Zagi­
nął jeden samolot.

Odosobnione nieprzyj acielskie 
samoloty niepokojące przelecia­
ły nocą nad obszarem zachodniej 
i północnej Rzeszy.

Z K w atery Głównej Fiihrera, Rybackiego zatopiono zrzucony-1 powietrznych. Podczas nalotów
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Sił
< ln ia  22 maja.

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  
Z b r o jn y c h  p o d a je :

W rejonie na północ od Lisi- 
czańska i na południowy za­
chód od Suchinicz miejscowe a- 
taki sowieckie zawiodły, części o 
wo wskutek walk wręcz, z wy­
sokimi krwawym i stratam i dla 
nieprzyjaciela. Lotnictwo wspie­
rało walki odpierające przez nie 
ustanne ataki samolotów piku­
jących i bojowych.

Na obszarze zaplecza środko­
wego odcinka frontu wschodnie­
go zburzono 15 obozów band, 
bandy zniszczono i wzięto obfi­
tą  zdobycz w broni i zapasach.

Na pozostałym froncie wschód 
nim tylko obustronna działal­
ność oddziałów wywiadowczych 
l szturmowych.

Na wodach kolo półwyspu

mi bombami nieprzyjacielski 
frachtowiec o pojemności 4.000 
TRB.

Na obszarze morza Śródziem­
nego lotnictwo zniszczyło wczo­
raj 18 nieprzyjacielskich samo­
lotów. Atakujące pod osłoną 
myśliwców szybkie niemieckie 
samoloty bojowe zwalczały pod­
czas dnia z dobrym skutkiem  ba 
zy lotnicze na wyspie Malta.

Podczas dziennego ataku lo t­
niczego nieprzyjaciela na Zato­
kę Niemiecką ludność miała 
straty. W okręgach miasta Wil­
helmshaven i Emden wynikły 
większe szkody. Myśliwce i arty  
łeria przeciwlotnicza m arynarki 
wojennej i lotnictwa zestrzeliły 
17 spośród atakujących cztero- 
motorowych bombowców. Dwa 
niemieckie samoloty myśliwskie 
stracono przy tym w walkach

Churchill rozczarowany
M i n s r o w a  m o w a  p r z e d  K o n g r e s e m  U S A

WsjystKie ektuaine pytania pozostają  
hez odpowiedzi

C h u rc h i l l  m ia l  p ra k ty c z n ie  p rz e d s ta w ia  d a lszyB E R L I N  (D N B ) .

■ rzed ko n g re se m  a m e ry k a ń s k im  
m o w ę , k tó rą  lia w n o  ju ż  za p o w ia d a  
*>o. A m e ry k a ń s k a  p ro p a g an d a  p rze  
p o w ia d a ła , że  m o w a  p raw d o p o d o b ­
n ie  b ęd z ie  n a jw a ż n ie js z ą  z  ty c h  
w s z y s tk ic h , k tó re  on  k ie d y k o lw ie k  

b ą d ź  w y g ła s z a ł .

T y m  w ię k s z e  n a s tą p iło  ro z c z a ro ­
w a n ie , g d yż m o w a  ta  b rzm ia ła  
w p ra w d z ie  b a rd zo  p a te ty c zn ie , 
le c z  n ic  now ego  n ie  w n io s ła  i  w s z y  
“ k ie  a k tu a ln e  p y ta n ia  p o zo sta w iła  
b ez o d p o w ied z i.

C h urch ill p rz y z n a ł, że J a p o r ia  
• w y m  sk u te c z n y m  w d a rc ie m  s ię  aż 
do B u r m y  za d a ła  A n g li i  i  A m e r y ­
ce n a jc ię ż s z e  c io sy . P r a s a  a n g ie l­
s k a  i  a m e ry k a ń s k a  są  ro z c z a ro w a ­
n e  ty m , że C h u r c h i l l  n ic  n ie  m ógł 
p o w ie d z ie ć  o ty m , j a k  sob ie  on

c ią g  w a lk  p rz e c iw k o  Ja p o n ii i E u ­
ro p ie .

P r z e c iw n ie  C h u r c h i l l  m u s ia ł 
p rz y z n a ć , że  g łó w n y  p ro b le m a t , 
p rze d  k tó ry m  s ta n ę ła  A n g lia  i  S ta  
n y  Z je d n o czo n e  t k w i  w  tru d n o śc i 
w y n a le z ie n ia  sposobu , j a k  sk u te c z  

n ie  z a a ta k o w a ć  n ie p rz y ja c ie la .
W  d a lszy m  c ią g u  C h u r c h i l l  p r z y  

z n a ł, że  w ie lk ie  n ie b e zp ie cze ń stw o  
le ż y  w  ty m , że  n ie m o ż liw y m  je s t  
c o k o lw ie k  zd ecyd o w aneg o  p rz e d ­
s ię w z ią ć  p rz e c iw n o  p a ń stw o m  O si. 
P o w ie d z ia ł on  w  te j s p ra w ie  d o ­

s ło w n ie : D o  k o ń ca  to w a rz y sz y ć
n a m  b ędzie  w ie lk ie  n ieb ezp icczeń  
s łw o , n ie b e zp ie cze ń stw o  p rzed łu żę  
n ia  w o jn y " . T y m  o św iad cze n ie m  
p rz y z n a je  C h u r c h i l l ,  że  g e n e ra ł 
„ c z a s "  s to i po s t ro n ie  p a ń s tw  O s i.

na zajęte obszary zachodnie zni­
szczono cztery nieprzyjacielskie 
samoloty.

W nocy na d. 22» m aja szybkie 
bombowce ponownie zwalczały 
poszczególne obiekty wojskowe

* W a l k i  n a  A l e u t a c h
Mim p r z e w a g !  przeciwnika Japończycy 

o c z y ś c i ! !  wybrzeże na Attu
T O K IO  (D N B ) . R z e c z n ik  b iu ra  

in fo rm a c y jn e g o  p rz y  c e sa rs k ie ! 
k w a te rz e  g łó w n e j, g e n e ra ł-m a jo r  
N a k a o  Y a h a g i, o św ia d c zy ł, ż c  w o j 

s k a  ja p o ń sk ie  n a  w y sp ie  A t tu  s ta ­
w ia ją  p rz e w y ż s z a ją c y m  liczb o w o  
w o js k o m  a m e ry k a ń s k im , k tó ry c h  

l ic z b a  s ta le  je s zcz e  w7z ra s ta , zd e ­
c y d o w a n y  opór. .O z n a jm ił  on , żc  
n ie p rz y ja c ie l ro zp o czą ł 16 m a ja  
w y sa d za ć  n a  lą d  sw o je  czo łg i i  
in n ą  c ię ż k ą  b ro ń .

Y a h a g i o św ia d c z y ł d a le j , że 
w o js k a  ja p o ń sk ie  z a ję te  są  o czysz

c ża n ie m  w y b rz e ż a  od w y sa d z o ­
n y c h  na ty m  o d c in k u  w o js k  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ic h  i- ż e  w  ty m  m ie j­
scu  n ie m a  Już w c a le  n ie p rz y ja c ie ­
la .

S i ł y  zb ro jn e  p r z e c iw n ik a  sk ła d a  
ją  s ię  m n ie j w ię c e j z je d n e j d y w i 

z j i ,  za o p a trzo n e  są  w  czo łg i i  c ię ż ­
k ie  d z ia ła  o ra z  w sp o m a g a ją  j c  s i l ­
ne o d d z ia ły  f lo t y  i  lo tn ic tw a . Y a ­
h a g i d o d a ł, że  w o js k a  ja p o ń sk ie  
m im o  g w a łto w n y c h  b o m b ard o w ań  
p rze z  lo tn ic tw o  i  a r t y le r ię , za d a ły  
n ie p rz y ja c ie lo w i c ię ż k ie  s t r a ty .

Mississipi zagraża zerwaniem
w w s w . y s t § € i € : i B  t € » m

SZTOKHOLM. (DNB). Jak  po
daje pismo „Nya Dagligt Alle- 
handa“ z Chicago, katastrofa po 
wodzi w środkowo-zachodniej 
Ameryce przyjm uje coraz to 
większe rozmiary.

Wody występujących z brze­
gów i ciągle przybierających 
rzek zalały olbrzymi trójkąt, któ 
ry  tworzą Stany Indiana, Illi­
nois, Missuori, Kanzas i Okla­
homa. Bez dachu pozostało 
82.000 do 100.000 ludzi. Szkód 
nie można jeszcze przewidzieć.

W największym niebezpicczeń 
stwie znajduje się przestrzeń 
pomiędzy miastami Saint Loms 
L przylądkiem Girardcn, gdzie

Mississipi zagraża zerwaniem 
wszystkich tam. Un. Pres powia­
damia, żo pod wodą znajduje się 
prawie 12.000 kiloifietrów kw a­
dratowych. Przy umacnianiu 
tam  na południe od Saint Louis 
pracuję 2.500 żołnierzy. W miej 
scowości Saint Charles wody 
Missouri podniosły się na 10 me 
trów, a woda w dalszym ciągu 
silnie przybiera. Jak  donoszą, 
zatrudniono 15.000 robotników 
cywilnych w celu zwalczania po 
wodzi. Tysiące zaś są w pogoto­
wiu alarmowym, aby w razie 
potrzeby mogli przyjść z pomo­
cą.

D roga k o ło  S y c y lii p o zo sta je  za m k n ię ta
Ż a d n e j uSgi d la  s y t u a c j i  i a n a io w e j  p r z e c iw n ik a .  

Z n a c z e n ie  w y s p  P a n t s l l s r i a  i L a m p e d u z a
R Z Y M . W ed łu g  d a n y ch  z k w a ­

te ry  g łó w n e j E is e n h o w e ra  w  c z a ­
s ie  od d n ia  8 lis to p a d a  1942 ro k u  
do d n ia  8 m a ja  r b „  z  to n ażu , p rze -  

i znaczoneg o  do za o p a trz e n ia  w o js k , 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  A f r y c e  północ 
n c j ,  zosta ło  za to p io n ych  n a  A t la n ­
t y k u  i  w  b a se n ie  M o rza  S ró d z ie m - 
“ ego p rze z  ło d z ie  podw odne i a ta k i 

lo tn ic ze  p a ń s tw  O s i 300.000 ton . 
N a le ż y  p r z y ją ć , że  s t r a ty  tc  są  n ie ­

w ą tp l iw ie  je s zcz e  w ię k s z e , a  w te -  
y  dop iero  b ę d z ie m y  m ie l i  p o ję c ie  

U e s t r a c i ła  n ic p r z y ja c ie l-  
a  f lo ta  z a o p a trz e n io w a  w  w a l-  

Tunis.
S ® średni0 n a le ż y  do tego d o li-  
1 t7'Jc ic sze /e  s t ra tę  d w u c h  m ilio -  

H0"  * ° n  ro c z n ic , sp o w o d o w an ą
ra m k n ię c ie n i M o rz a  Ś ró d z iem n eg o  

d rod ze  k o lo  S y c y l i i ,  j a k  to oce- 
* n S ’ e Is k l a d m ira ł C u n n in g h a m . 

t i  ‘ ru d n e  do w y ró w n a n ia  c ię ż k ie  

P rze-T  a lia n tó łv  w  to n ażu  b y ły  
h a d z i ,.niC^ c h ? tn ie  p o n ie s io n e  w  

U l' że  P rz e z  z l ik w id o w a n ie  a f !

Z n“’ k h n  I r i r < “ ,k *  » « w
u z js k a ją  o n i w o ln y  p rze- '

ja z d  p rze z  M o rze  Ś ró d z ie m n e  i w  
te n  sposób zao szczęd zą  so b ie  p r z y ­
n a jm n ie j s t ra tę  ty c h  d w u c h  m ilio -  
n  w  to n , k tó ra  w y n ik a  z k o n ie c z ­
n o śc i p o s łu g iw a n ia  s ię  d ro g ą o k ­
rę ż n ą  k o lo  p rz y lą d k a  D o b re j N a ­
d z ie i.

W y ra z e m  ty c h  n a d z ie i są  w y ­
p o w ie d z ia n e , w  z w ią z k u  z  w y d a ­
rz e n ia m i w  T u n is ie  p rze z  p ra sę  
a n g ie lsk ą  ży c z e n ia , a b y  K a n a ł  S u -  
e s k i s ta l s ię  zn o w u  d rog ą k o m u n i­
k a c y jn ą  p ie rw s z e j k la s y  i  a b y  w o j 
s k a  a lia n c k ie  r .a  B l i s k im  W sc h o ­
d z ie  p rze z  u su n ię c ie  tru d n o śc i z a ­
o p a trze n ia  b y ły  te -az  b a rd z ie j a k ­

ty w n e  n iż  d o tych czas .

T e m a t  te n  b y ł w id o czn ie  je d ­
n y m  z  p u n k tó w  ro z p a try w a n y c h  
n a  c z te ro d n io w e j k o n fe re n c ji w o j­

s k o w y c h  i  p o słó w  a n g ic lsk o -a m e - 
r y k a ń s k ic h  w  K a ir z e , k tó ra  za ko ó  
c z y ła  s ię  w e  c z w a r te k .

Ł ą c z n ie  z ty m i a n g ie ls k im i p la ­
n am i p rz e ja z d u  p rzez  M orze  Ś ró d ­
z iem ne  w s k a - u ją  w e  W łoszech  zoo 
w u  n a  to, że n a w e t po u tra c ie  a f ­

r y k a ń s k ie j  b a zy , b ę d z ie  m a ry n a r ­
k a  rze c zn a  i  m o rs k a  w  s ta n ic  u- 
t rz y m a ć  w  d a lszy m  c ią g u  z a m k n ię ­
c ie  d ro g i k o lo  S y c y l i i .  D o tk liw e  
b o m b a rd o w a n ia  S y c y l i i ,  S a rd y n ii  
i  o sta tn io  n a d z w y c z a j in te n sy w n e  
n a lo ty  n a  w y sp ę  F a n te l le r ia  m ogą 
b y ć  u w a ża n e , ja k o  p rz y z n a n ie  s ię , 
że  n ie p rz y ja c ie lo w i p rzed e  w s z y s t­

k im  b r a k  is to tn y c h  w a ru n k ó w  do 
p rze p ro w a d z e n ia  jeg o  p la n ó w  od­
n o śn ie  sw obodnego p rz e ja z d u  p rzez  
M o rze  Ś ró d z ie m n e . - 

T r z y  ro z w a ż a n iu  p o ło żen ia  n a  
M o rz u  Ś ró d z ie m n ym  z tego p u n k tu  
w id ze n ia  o k a z u je  s ię , że p r z e c iw ­
n ik  po u k o ń c ze n iu  w a lk  w  T u n is ie  
s k ie ro w u je  sw e  g łó w n e  u d e rze n ia  
p rze c iw  ty m  b a stio n o m , k tó re  kon  
t r c lu ją  drogę ko ło  S y c y l i i .  W  p rz e ­
w id y w a n iu , że p o z yc je  te  będą 
m ia ły  ta k  w ie lk ie  zn a cze n ie , zo s ta ­
ły  one s i ln ie  ro zb u d o w an e  i w y ­
w a lc zo n y  p rze z  opór w  T u n is ie , 
cza s  b y ł z u ż y tk o w a n y  na  to, ab y  
s ię  le p ie j n iż  d o tych czas p rzygo to  
w a ć  n a  w s z e lk ie  n ie p rz y ja c ie ls k ie  
p ró b y  lą d o w a n ia .

B a z y : T r a p a n i  n a  S y c y l i i ,  w y s ­
py P a n te lle r ia  i  I .a m p e d u za , tw o ­
rzą  ła ń c u c h , k tó reg o  poszczegó lne 
o g n iw a  są  o dd a lone je d e n  od d ru ­
giego z a le d w ie  150 k ilo m e tró w .

T e n  ła ń c u c h  p rze szk a d z a  p o łą ­
c ze n iu  s ię  s i l  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  w  
G ib r a lt a rz e  i  w  A f r y c e  Z a c h o d ­
n ie j  z je d n e j s t ro n y , a w y sp ą  M a i 

ta  z d ru g ie j s t ro n y , ^

D ru g ą  zap o rę  z a m y k a ją c ą  tw o ­
r z y  t r ó jk ą t : T r a p a n i —  C a g iia r i— 

T u n is .
N ie p rz y ja c ie ls k ie  o p e rac je  w  T u  

n is ie  m ia ły  n a  c e lu  w z ię c ie  w  sw e 
p o s iad a n ie  a f ry k a ń s k ie g o  p u n k tu  
tego t ró jk ą ta . J e d n  ‘ .ż e  p rzez  po­
s ia d a n ie  b az T r a p a .i i ,  T a n t c l ie r i i  

i L a n ip e d u z y  m a jr  p a ń s tw a  O s i i 

te ra z  je szcze  za p e w n io n ą  k o n tro lę  

nad drogą m o rsk ą  ko lo  S y c y l i i ,  a 

p rze z  to b liż s z a  i p rę d sza  d rog a 

p rzez  M o rze  Ś ró d z ie m n e  je s t  d la  

n ie p rz y ja c ió ł w c ią ż  je szcze  n iebez 

p ieczn ą  i p o łączo n ą  z w ie lk im i 

s t ra ta m i.

Lista rozpoznanych ofiar
morderstw bolszewickich

w  le s ie  p©<$
W dzisiejszym numerze nasze 

go pisma podajemy pierwszą li­
stę nazwisk polskich oficerów, 
jacy w m arcu i  kwietniu 1940 r. 
zostali przez bolszewicko - ży­
dowskich morderców GPU w y­
mordowani w katyńskim  lesie 
zbrodni. Zwłoki tych oficerów 
zostały obecnie zidentyfikowane 
przez komisję Polskiego Czcr-. 
wonego Krzyża, jaka ' na zapro­
szenie niemieckich władz woj­
skowych bada masowe groby w 
Katyniu. Nie należy się dziwić, 
że przy niektórych nazwiskach 
nie ma żadnych' szczegółów, 
względnie, że są one niekomplet 
ne. Wszak ciała nie"żc?«»4Hwvch

o f ia r  b e s t i i  b o ls z e w iz m u  p r z e le ­
ż a ły  w  z ie m i p o n a d  t r z y  lata. 
W  m a s o w y c h  g ro b a c h  k a t y ń ­
s k ic h  z w ło k i  p o s z c z e g ó ln y c h  o- 

f i a r  p o z b i ja ły  s ię  W  je d n ą  m a s ę  
i  z o s ta ł }7 ju ż  m o cn o  u s z k o d z o n e  
r o z k ła d e m . D la te g o , pomimo 
w ie lk i c h  w y s i ł k ó w  ze s t r o n y  ko­
m is j i ,  n ie r a z  u s ta le n ie  sz cze g ó ­
łó w  je s t  b a rd z o  t r u d n y m  z a d a ­
n ie m . A b y  ja k n a jb a r d z ie j  w y  
ś w ie t l i c  w s z y s t k ie  o k o lic z n o ś c i , 
j a k ie  d o t y c z y ły  z a m o rd o w a n y c  h 
o f ic e ró w , p r o s im y  te  o so b y , k io  
r e  m o g ły b y  u d z ie l ić  ja k ic h k o l­
w ie k  in f o r m a c j i ,  o zg ło sze n ie  
s ię  do n a s z e j r e d a k c j i ,  c o d z ie n ­

n ie ' w  p o d z in a e h  11— •!*>.

Matuszewski Stanisław, stopnia nie ustalono, szcze­
gółów na razie brak.

Piątkowski Franciszek, porucznik, szczegółów brai-.- 
Przy szczątkach znaleziono legitymację urzędnika pań­
stwowego.

Kostrzewski Stanisław, podporucznik, szczegółów 
brak. Przy, szczątkach znaleziono binokle.

Kozakiewicz Józef Aleksander, s to p n ia  n ie  u s ta lo n o ,

szczegółów brak; , ,
Wykpisz Stanisław, stopnia nie ustalono, szczegółów

Starzeński Wandalin, stopnia nie ustalono. Przy 
zwłokach znaleziono notatnik z adresem Marii Kasprza- 
kowej. Poznań, Górna Wilda 44.

Barabasz Józef, podporucznik, przy szczątkach znale­
ziono legitymację urzędnika państwowego.

Morawiński Tadeusz, porucznik, bliższych szczegółów 
brak.

Oficer nieustalonego nazwiska, przy którego szcząt­
kach znaleziono ręcznie pisane nuty, zaopatrzone adre­
sem: Lucyna Sokalska, Lisiowólka, poczta Wohyń, pow. 
Lublin.

Pawelec Wiktor, stopnia nie ustalono. Przy szcząt­
kach można wnioskować, że rodzina zam. w Sosnowcu, 
ul. K ręta 5.

Gregier Tadeusz, podporucznik. Przy szczątkach zna­
leziono pokwitowania opatrzone znaczkami stemplowy­
mi, ponadto adres: Brześć n'Bugiem — 2.11.39. Nuty 
z podpisem W. Walewski.

Święcicki Roman, podporucznik, kaw aler krzyża 
„Virtuti M ilitari" wraz- z odnośną legitymacją.

Rogalski Julian, stopnia nie ustalono, brak szczegó­
łów. Przy szczątkach znaleziono kartkę, zawierającą 
adres Ludmiły Rogalskiej w Wilnie, ul. Piwna 6 m. 47.

Kluczyński Wawrzyniec Bogdan, podporucznik, dr 
praw, dyplom studiów.

Pruszyński Feliks, stopnia nie ustalono,
Cieplak Witalis, p o d p o ru c z n ik , s y n  A le k s a n d r a  i  Ste-

fanii. -
Bednarek Leon, podporucznik, urodzony 4.XI.. .
Topolnicki Edward, stopnia nie ustalono. Szczegółów 

brak.
H arlm ann Kazimierz, porucznik, ur. 1900 r. zamiesz­

kały w Łodzi, ,
Oficer w mundurze, nazwiska nie ustalono. Na k art­

ce znalezionej przy sz c z ą tk a c h  wymienione są imiona 
dzieci. Zosia, Maryś, Boguś. Na zwłokach znaleziono
medalik. , , ,

F irek Karol, stopnia nie ustalono, zawód cywilny.
p r o f .  g im n a z ja ln y .

Kinalski Stanisław, s t o p n ia  n ie  u s ta lo n o . S z cz e g ó łó w

Glaschny Lotar, stopnia nie ustalono. Przy zwłokach 
znaleziono dwa listy w języku niemieckim.

Kijak (imię nie ustalone), dr. medycyny. Szczegółom

Kubicki Kazimierz, porucznik, szczegółów brak. 
Krukowiecki Edmund, podporucznik. Przy zwłokach 

znaleziono legitymację urzędnika państwowego.
Oficer nieustalonego nazwiska i stopnia z rnonogra 

mcm J. S. Przy szczątkach znaleziono list z Łodzi z dnia 
3. II. 1940 r. - „

Jastrzębski Bolesław, podporucznik, na mundurze 
znaleziono odznakę 21 pułku ułanów.

Moskal Józef, kapitan, urodź. 13 ? 189o r. w Grodzis­
ku. przed wojną zamieszkały w Radymnie, ul, Mickie­
wicza 28a. ,

Rogoziński Kazimierz, stopnia nie ustalono, szczegó­
łów brak. ,

Cichocki Hieronim, podporucznik, blizszycli szczegó­
łów brak. .

Jankowski Tadeusz, stopnia nie ustalono. Przy szczą- 
kach znaleziono legitymację, stwierdzającą stanówis o 
kierownika państwowej biblioteki w Grodnie. _____
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G e n e ra ł m onsun -  o g ląd an y z  b lisk a
O d k w ie tn ia  p a n u je  ju ż  nad  n a j 

W iększą puszczą po łudn iow ej A zji, 
c iągnącą  się  n a  p rzes trzen i 1000 k i 
Iom cirów  w  pasie  szerokości k itk a  
*et k ilom etrów  m iędzy Ind iam i, 
C h inam i i  B u rm ą, g en e ra ł m onsn.i 
O d  d aw n a  k lim a t stan o w ił 'jed en  
z n a jw ażn ie jszych  czynników  w 
operac jach  w o jennych  n a  tych  
p rzes trzen iach . Ju ż  w  czasie „p ie rw  
sze j w o jn y  b u rm a ń sk ie j“ p rzed  12# 
la ty , 11000 żo łn ierzy  w ysłanych  
p rzez  B ry ty jczyków  w zd łuż  w y b ­
rzeża  A rak an , n ie  m ogło posunąć 
się n ap rzó d  i m usiało  zan iechać 
p lan u  bezpośredniego  zdobycia  ów 
czesnej sto licy  b u rm a ń sk ie i Avy. 
Lecz tak że  p ró b a  zdobycia A vy od 
s tro n y  m orza  po  za jęc iu  przez  flo ­
tę  an g ie lską  po rtó w  n a  w ybrzeżu  
n ie  pow iodła  się. K iedy  g en e ra ł b u r  
m ań sk i M aung  Y it, zw any  im ie­
n iem  legendarnego  b o h a te ra  „M aha 
B an d u la“ ob ieg ł B ry ty jczyków  ko 
ło  R angunu , pozostało  z 20.000 żo ł­
n ie rzy  b ry ty jsk ich  jed y n ie  1.300 
B ry ty jczy k ó w  i 2.500 H indusów  
«dolnych do w alk i, re sz ta  n lcg ła  
chorobom .

R ów nież i w  obecnej w o jn ie  na  
fronc ie  b u rm a ń sk im  s taw ia , zu p e ł­
n ie  n ieza leżn ie  od tru d n o śc i te ren o  
w ych, n iosący  z sobą u lew ne  desz­
cze po łudn iow o  -  zachodn i m onsun

1 ja k  najw yższe  w ym agan ia  w obec 
w alczących  w ojsk , ta k  Japońezy - 

: ków  ja k  i B ry ty jczyków  i ich b in  - 
dusk ich  pom ocników . T ym  w iększy  
podziw  w zbudza fak t. i e  n aw e t w 
ty m  okresie  żołn ierze T enno  k o n ty ­
n u u ją  sw o je  dz ia łan ia  bojow e, ja k  
tego  dow odzi k o m u n ik a t z o s ta t­
n ich  dn i o zdobyciu  m ia s ta  B u th i 
d au n g  (B ushidon). T y lko  ten , k to  
sam  n a  w ła sn e j skó rze  choćby 
raz  odczuł n a  m ie jsca  ca łą  plagę, 
ja k ą  s tan o w i n a w e t w  poko jo ­
w ym  życiu  codziennym  m onsun. 
m oże zrozum ieć, ja k ic h  w ysiłków  
w ym aga on w  czasie w o jny  od 
żo łn ierzy  

M onsun deszczow y n ie  ty lko 
zam ien ia  po to k i w  stru m ien ie , 
drog i w  potoki, p o la  w  b ag n a  a la  
sy  w  trzęsaw isk a , lesz  w *M era się 
w  n a jd ro b n ie jsze  sp raw y  życia 
codziennego  i n ic  d a je  n am  spo­
k o ju  aż  do paźd z ie rn ik a  a  n aw et 
lis to p ad a . K up iw szy  sobie  p a p ie ­
rosy, dużo tra c im y  czasu  n a  ich 
zapa len ie . P rzem o k ły  ty toń  
w ciąż gaśnie. O łów ka chem iczne­
go lep ie j n ic  b ra ć  do rą k . K ażdy 
bow iem  p a p ie r  je s t w ilgo tny , tak  
że o łów ek czyni p lam y . Książk* 
nasze  s ta ją  się w io tk ie  ja k  gałga- 
ny, ta k  sam o gazeta . P oduszk i i 
m a te ra c e  czuć s tęch lizną . H am ui-

„ i l i l i i “
R z e c z n ik  r z ą d u  J a p o ń s k ie g o  p ię tn u ie  p r z e s tę p s tw a  
a n g lo  -  a m e ry k a ń s k ic h  g a n g s te r ó w  w  p o w ie t r z u

T O K IO  (D N B ) . R z e c z n ik  rząd o  
w y, H o r i , o z n a jm ił , że  z  p ow odu  

n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  a ta k u  lo tn ic z e ­
go n a  o k rę t  s z p ita ln y  „M iz u h o "  w  

d n iu  27 k w ie tn ia  n ie d a le k o  R a b a u l 
z ło żo n y  z o s ta ł z a ra z  p ro te s t .

W  z w ią z k u  z  ty m  w s p o m n ia ł 
r z e c z n ik  o o św ia d c ze n iu  H a n so n a  
B a ld w in a , w o jsk o w e g o  ko m en ta to  
ra  g a ze ty  „ N e w  Y o r k  T im e s " . B o  
p o w ro c ie  z  p o d ró ży  n a  f ro n t  tu n e -  
ta ń s k i —  p is a ł  B a ld w in  p rze d  k i l ­

k u  d n ia m i: „ A m e ry k a n o m , ja k o  
n a ro d o w i i  ja k o  ż o łn ie rz o w i po­
trze b a  z n a cz n ie  w ię c e j d y s c y p lin y . 

A r m ii  a m e ry k a ń s k ie j m e  u d a ło  s ię  
d o ty ch cz a s  w y c h o w a ć  a n i c z ą s tk i 
o f ic e ró w  i  do w ó d có w , ja k ic h  po­
trz e b a “ .

N a  m a rg in e s ie  ty c h  s łó w  p o w ie - 

— ooo

d z ia ł H o r i :  „ N ie k a r n i  żo łn ie rze ,
n ie z d o ln i do o d ró żn ie n ia  o b ie k tó w  
w o js k o w y c h  od n ie w o js k o w y c h  
k tó r z y  sa m o w o ln ie  a ta k u ją  w y r a ź  

n ie  o zn aczo ne  o k rę ty  sz p ita ln e , 
k tó r z y  o s trze liw a ł ją  g w a łto w n y m  
ogn iem  k a ra b in ó w  m a sz yn o w yc h  
n ie w in n e  d z ie c i sz k o ln e , ja k  to  s ię  
s ta ło  18 k w ie tn ia  b . r .  i  k tó r z y  o- 

g ó ln ie  u c ie k a ją  s ię  do b o m b ard o ­
w a ń  u rzą d ze ń  c y w iln y c h  —  oto 
n ie p rz y ja c ie l , z  k tó ry m  d z is ia j w a l 
c z y  Ja p o n ia . D o p ó k i is tn ie je  w śró d  
n ie p rz y ja c ió ł  b r a k  k a rn o ś c i i  p o ­
c z u c ia  m o ra ln o śc i, n ie  b ęd z ie  n ig d y  
p o k o ju , p ra w a  i  sp ra w ie d liw o ś c i . 
B y  s ta n  t a k i  n ie  o d n ió s ł z w y c ię ­
s tw a , je s te ś m y  zo b o w ią za n i w ob ec 
lu d z k o ś c i, zn is z c z y ć  tego ro d za ju  
b a rb a rz y ń s tw o " .

Znowu afera szpiegowska
• w  S « t e c j l

T r z y  a r e s z to w a n ta  w  S z to k h o lm ie
S Z T O K H O L M  (D N B ) . W ed ług  

g a ze ty  „ S v e n s k a  D a g b la d e t"  sz to k  
h o lm sk a  p o lic ja  k r y m in a ln a  zn o­
w u  a re s z to w a ła  d w u c h  S z w e d ó w  
i  pew neg o  n ie w ym ie n io n e g o  za g ra  
n iczn e g o  o b y w a te la , k tó r z y  u p ra ­
w ia l i  szp ieg o stw o  z  p o le ce n ia  M os 
k w y .

C h o d z i tu  o 21 -Ie tn ieg o  szw e d z­

k ie g o  m a ry n a rz a  Is a k a  E d w a lła  i 
2 0 - le tn ią  b iu ra l is tk ę  S y lw ię  L in d -  
b e rg , k tó r z y  p ra c o w a li  w  so w ie c ­
k im  o śro d k u  sz p ie g o w sk im . P r z e ­
w id u ją  s ię  d a lsze  a re s z to w a n ia .

E d w a l l  s łu ż y  od 11 lis to p a d a  1942 
ro k u  w  s z w e d z k ie j m a ry n a rc e  i 
je s t  s ta c jo n o w a n y  w  S z to k h o lm ie  
m a  on poza sobą dość r u c h l iw e  ż y ­
c ic . J u ż  r a z  w  ro k u  ze sz łym  b y ł on 
p o d e jrz a n y  o szp ieg o stw o , zo s ta ł 
Je d n a k  z w o ln io n y . B y ł  k a r a n y  za  
w ła m a n ie . Z a g ra n ic z n y  o b y w a te l, 
k tó reg o  n a z w is k o  p o lic ja  t rz y m a  
Jeszcze  w  ta je m n ic y , p o s łu g iw a ł - ię

---------ooo

E d w a lle m  i  jeg o  to w a rz y s z k ą  .v 
c e lu  o t r z y m y w a n ia  d o k ła d n y c h  in ­

fo rm a c j i  o s z w e d z k ic h  m a rs z ru ­
ta ch  o k rę to w y c h  i  u rzą d ze n ia c h  
p rz e m y s ło w y c h , ja k o  te ż  i  o o b cych  
m o c a rs tw a c h . S p ra w a  ta  w y w o ła ­
ła  w  S z w e c j i  w ie lk ie  w ra ż e n ie  
z w ła sz c z a , że  s ta le  m n o żą  s ię  w y ­
p a d k i szp ie g o stw a  n a  rze c z  S o w ie ­

tó w .
SZTO K H O LM  (DNB). SzfokU d- 

m ski -ą d  m iejsk i zasądził ivc ś ro ­
dę sto jący ch  n a  usługach  Moslc.vy 
szpiegów  N iisa  H u ld io a  i K u ria  
Scilitza , k tó rzy  należą do ta k  zw a­
ne j ligi szp iegow sk ie j I lu ld in a . W e 
d ług don ies ien ia  „S tockholm s T id- 
n ingen" zosta li on i skazan i ka  
szpiegostw o lu b  p rzygotow yw anie 
go na- p ięć w zględnie  sześć la t w ię 
zienia. W  w yroku  m iędzy in n y m i 
za rzu ca  się, że I lu ld in  i S eilitz  d o ­
s ta rcza li w ażnych  in fo rm acy j o 
szw edzkim  w ojsku .

Żydzi angielscy czulą się
G E N E W A  (D N B ) . A n g ie ls k ie  e ra  

zop ism o  fa c h o w e  „ W a r łd s  P re s s  
N e w s “  p o d a je , że ży d z i o becn ie  ,.u -  
w a ż a ją  s ię  b a rd zo  s i ln ie  zag ro żeń : 
f a ią  a n ty se m ity z m u , k tó ra  p o w ia ­
ła  n ad  A n g lią “ . Ż yd o m  n ie  odpo­
w ia d a  ten  ro d za j d e m o k ra ty c z n e j 
sw o b o d y  s ło w a , z k tó re i m ogą k o ­
rz y s ta ć  k o ła  n ie ż y d o w sk ie .

Ż y d z i obecn ie  p rz e s z li do „ k o n tr  
o fe n s y w y “  za  pom ocą k tó re j ro b ią  
n a c is k  na ż y d o w sk i ś w ia t  h a n d lo ­

w y', ab y  n ie  d a w an o  ż a d n y c h  ogło 
szeń do p ism , k tó re  w  ja k ik o lw ie k  
sposób o k a z a ły  s ię  w ro g im i d'.a 
ż y d ó w . J u ż  k i lk a  tyg o d n i tem u d w a  
p ism a  w  „M a n c h e s te r“ , k tó re  ogło­
s i ł y  „ l i s t  o tw a r ty  do ż y d ó w “ , od­
c z u ły  ic h  ; em stę , p o n ie w a ż  z a ra z  
po u k a z a n iu  s ię  tego „o tw a rte g o , 
l is t u “  w ie lk ie  to w a rz y  'w o  e V k t r y  
czne  pod n a c is k ie m  żyd o w sk ieg o  
k a p ita łu  co fn ę ło  w  obu  p ism ach  
s w “  s ł - i og łoszenia .

ce naszego sam ochodu  są w ilg o t­
ne  i ś lizg a ją  się. D rzw i w ilgo tn ie ­
ją  i n ie  d o m y k a ją  się. P rzew ody
elek try czn e  u leg a ją  s ta le  k ró tk ie ­
m u spięviu. C odziennie ran o  p u ­
szczam y w’ ru ch  m otor, ażeby  w y­
p a ro w a ła  w ilgoć n a  k o n tak tach  
św iecow ych. N asz p asek  do ostrz»  
n ia  b rzy tw y  do tego s to p n ia  m ięk ­
nie, żc n ic  m ożna Już n a  n im  o b ­
c iągnąć b rzy tw y . Św ięcące cy fry  
n a  naszym  z eg a rk a  s ta ją  się gąb­
czaste a  w skazów ki z a trz y m a ją  się 
S to la rze  n ie  m a ją  odw agi robić 
m ebli, a lbow iem  p o p ęka łyby  one 
w  nadchodzącym  o k res ie  posuchy. 
F ry z je rz y  m a ją  zm artw ien ie , po­
n iew aż w łosy  ich k lien tó w  k ręcą  
się sam e p rzez  się. Z ja w ia ją  się 
n a to m ia s t og łoszenia ap tek a rzy  za 
leca jąeych  w szelkiego ro d za ju  t a ­
je m n e  śro d k i p rzeciw ko rozm ai­
tym  chorobom  sk ó ry  w y s tę p u ją ­
cym  w  porze deszczow ego m onsu- 
nu . G dy sk ó ra  je s t n a tlu sz c z o -a  
z a ty k a ją  się pory . M uchy i k o m a­
ry  jak o też  n iew idzia lne  p raw ie  
ow ady  leśne  d rążą  sobie o tw ory  
obok rozszerzonych porów , k tó re  
trz e b a  ch ron ić  p rzed  zakażen iem . 
C horzy chron iczn ie  n a  m a la rię  do 
s ta ją  ostrych  "tak o w . Często dw ie 
trzecie  w iosk i ch o ru je  n a  m alarię .

J a k  gdzie indzie j n a  kon ie  w y ś­
cigowe, ta k  tu ta j  s taw ia  się pew ne 
kw oty  w  zak ładzie  o to, ile  c en ty ­
m etrów  deszczu spadn ie  przez 
dzień. R ozstrzyga n o to w an a  co­
dziennie  w  p ras ie  ilość opadów , 
obok podaje  się liczbę opadów  z 
ro k u  ubiegłego oraz  „ilość la k a  
pow inna  b y ła  n as tąp ić“. A lbow iem  
ryż  tę sk n i w ciąż do w ody. „K u l­
tu ry  w odne" są  znacznie czulsze 
choćby n a  m ały  b ra k  opadów' a n i­
żeli u p ra w y  suche.

O siedli tam  m ieszkańcy  k u p u ją  
sobie p ęcherz  ry b i do ok ryc ia  h e ł 
m u trop ikalnego . P ęcherz  ry b i ko 
szfu je  m arkę , a k u ra t ty le  co bełm  
— lecz he łm  bez osłony rozpadłby  
się w  ciągu dw óch tygodni. O by­
cza j zam iany  p rzew iew nych  sa n ­
dałów  przez eu ro p e jsk ie  trzew ik i 
p row adzi do chorób palców  u nóg. 
S k ó ra  m iędzy  pa lcam i pęka , rop ie  
je . S k lepy  w yw ieszają  nap isy  „W y 
p rzedaż  w iosenna" w  lecic. W  w i­
try n a c h  k sięg a rń  u k azu ją  się uczo 
ne  ro zp raw y  pod  ty tu łem  „N ieroz­
w iązane p rob lem y  m eteorologicz­
ne w  In d iach  Z achodnich". N ie­
k tó re  gazety  zam ieszczają  „kącik  
m onsunow 'y“ d la  dzieci z  z ag ad ­
k am i i rebusam i, n a  „długie dn i 
m onsunow e“. Z n a jd u ją  się  też tam  
w zork i do w y cinanek  i do m alo ­
w an ia  kw iatów . K u p u je  się jed n ak  
n a  w zór sz tuczne kw ia ty , a lbo­
w iem  p raw dziw e k w ia ty , k tó re  
te ra z  w sp an ia le  ro zk w ita ją  w  za 
roś lach  i la sach , są  zby t tan ie .-. 
N a ry n k u  z jaw ia ją  się w kró tce  
ow oce tro p ik a ln e , d tirian , m ango, 
m angostany , ban an y , m an d ary n k i 
i m elony, a  ta k ż e  dyn ie  1 ogórki, 
n iegdyś ro ś lin y  tro p ik a ln e . W szyst 
k ie  te  ow oce n ie  są ta k  soczyste, 
ja k  te  k tó re  u d a ją  się w  bardzie! 
suchych  m iejscow ościach. Po cóż 
zaiste m ia łyby  one grom adzić w o­
dę w  okolicach, gdzie deszcz p ad a  
p d w a d z ie śc ia  r a z y  d z ie n n ic  r. 
nieba! W  dżung li puszcza teraz

m lecz w ilczy ze sw ego kak tu sow e 
go pędu  n iezliczone m ałe  lis tk i — 
luksus, n a  k tó ry  pozw ala  m u p o ra  
deszczow a. O bok n a  te ren ie  z a la ­
nym  w odą k w itn ą  opuncic  i gn iją  
n a  pn iu , a  ja sn o  czerw one k w ia ty  
ja k ie jś  ro ś lin y  pew o jow ej opasu ją  
je , nocą zaś s iad a ją  n a  mich jasno  
św iecące ow ady i z am ien ia ją  k rze  
w y w  odśw iętne  cho ink i n a  Boże 
N arodzenie.

W dzięczne B u rm an k i m uszą te ­
ra  codziennie szorow ać p iask iem  
przy  s tu d n i sw oje  p iękne  m iedz ia ­
ne  naczynia, gdyż w  p rzeciw nym  
raz ie  p o k ry ły b y  się  n a ty ch m ias t 
śn iedzią, podobnie  ja k  nasze trz e ­
w iki, k tó re  p rze leżały  przez ty ­
dzień  zapom niane  w' sk rzyni. K o ­
ry ta  rzeczu łek , p rzez  k tó re  p rz e ­
jeżdżam y sam ochodam i pokry ły  
się śluzem  w odorostów , n a  k tó  
ryoh ślizga się au to . P on iew aż  k o ­
ry ta  te  p rzed s taw ia ją  pew ien  r o ­
d za j w odospadu, k tó rego  sk ra jem  
jeździm y, ślizgan ie  się m aszyny 
pow odu je pow ażne sk u tk i. A  k ie ­
dy  nag le  sp ad n ie  jed en  z c z ę s tjc h  
deszczów  naw alu y ch , zam ykam y 
o k n a  sam ochodu  i n ie  w yg lądam y 
iuż na zew nątrz , gdyż sam i g in ie­
m y  w  op a rach  w ody. Ja z d a  po d ra  
gach w ie jsk ich  je s t u tru d n io n a , po 
n iew aż  psy , sp ec ja ln ie  te raz  le n i­
w e, leżą n a  d rogach  — i zu 'o ina  
się ty lko  podnoszą. W  tym  czasie 
tra c i też  w icie  z n ich  je d n ą  ze 
sw ych nóg w sk u tek  n ieogtędności 
w oźniców  jadących  w ozam i cięża­
row ym i. W oźnica je s t  p rzekonany , 
iż pozostał dob rym  b u - ^ - r tą ,  gdyż 
n ic  zab ił żad n e j is to ty  żyw ej...

T am  gdzie psy  znow u szczeka 
jąc  b iegną za sam ochodem , is tn ie ­
je  w  B u rm ic  ju ż  co n a jm n ie j 1000 
m etró w  w zn iesien ia  p onad  poziom 
m orza. N a te j  w ysokości zn a jd u je  
się k ilk a  uzdrow isk , -przede w szyst 
k im  K alaw  w  gó rach  Schan , d o ­
k ąd  ch ro n i się każdy , k to  m oże ;- 
puścić R angun  n a  o k re s  p o ry  iTesź 
czow ej. W  R an g u n ie  u rząd z iła  o- 
b i t  p ew n a  re s ta u ra c ja  sztuczne 
w a ru n k i k lim atyczne. G dy  się 
w chodzi do lo ka lu , odezuwra  się 
p rzedz iw ny  ch łód . S iad a  się i n a ­
m y śla  się  coby  tu  m ożna n a j­
sm aczn ie j te ra z  spożyć. „A  m oże- 
by  ta k  gorący  rosó ł z ogona w o­
łu “... J e s t  w cale  chłodno, z iad lo - 
by  się coś ciepłego. K iedy  się je d ­
n ak  opuści lokal, u d e rz a ją  n a  czło 
w iek a  p o ty  i trz e b a  ponieść k a rę  
za  gorącą zupę.

M ożem y p rzen ieść te  m ałe  spo­
strzeżen ia  n a  ek w ip u n ek  / żołn ie­
rzy , ich  b ro ń  i po jazdy , a  o trzy ­
m am y ob raz  tru d n o śc i w o jny  w  
czasie m onsunu  deszczow ego, G e­
n e ra l m onsun  dzia ła  po obydw óch 
s tro n ach  fro n tu . T ylko  że J a p o ń ­
czycy d y sponu ją  w  k o tlin ach  b u r-  
m ańsk ich  siecią  au to s tra d , kolei 
i rzek , k tó re  b ieg n ą  ty s iącam i ki 
lo rae trów  w  g iąb  k ra ju  i p ro w a­
dzą aż do stóp  gór T ybetu . B u rm a 
je s t zatem  co n a jm n ie j w ie lo k ro t­
nie u fo rty fik o w an ą  tw ierdzą , k tó ­
ra p o rw ała  Japończykom  n a  k o n ­
cen trac ję  ich s ił w' innym  m iejscu 
o ile to  je s t konieczne lu b  za k o ­
n ieczne zostan ie  uznane

H ans L eu cn b erg cr 
(„V ölkischer B eobach te r“)

Silna działalność
lotnictwa japońskiego w Cfiin?di

T O K IO  (D N B ) . Z  p ew n e j bazy  j p ro w in c ji I iu n a n  i pow róciły  bez 
w o jen n e j w  po łudniow ych  Chi- ] żadnych  s t r a t  do sw oich  baz.
nach  donosi się: D n ia  19 m - ja  prze 
p row adziły  s ilne  jed n o s tk i ja p o ń ­

skiego lo tn ic tw a  w ojskow ego gw ął 
tow ne a ta k i n a  b azę  lo tn iczą  USA 
w  S ian fu  i  obrzuciły  lo tn isko , k tó ­

re  od osta tn iego  a ta k u  japońsk iego  
byio jeszcze uszkodzone, ponow nie 

bom bam i. N astęp n ie  tra fio n o  w 
w ojskow e zak łady , w  k tó ry ch  pow 
s ta ły  lic z n e  pożary . 20 m aja  zaa ta  

kow ało  jap o ń sk ie  lo tn ic tw o  w o j­
skow e p o n o w n ie  tę  bazę. W szyst­
k ie  jap o ń sk ie  m aszyny  pow róciły . 
In n e  jed n o s tk i japońsk iego  lo tn i­

ctw a bom bardow ały  19 m a ja  w oj­
skow e ob iek ty  n iep rzy jac ie la  w

Z p ew n ej bazy  w  C hinach  Srod 
ho w ych  donosi się, że  p b raz  p ierw  

szy  w  tym  ro k u  s ilne  jed n o s tk i 
japońsk iego  lo tn ic tw a  z a a tak o w a­

ły  n iep rzy jac ie lsk ie  bazy  20 m a ja  
w  L iangszan  i T asziang . Pom im o 
bardzo  silnego ogn ia  obrony  t r a ­
fili lo tn icy  jap o ń scy  w zam ierzone 
cele i bez w łasnych  s t r a t  pow rócili 
do sw oich baz. P o w sta ły  przy  tym  
duże pożary .

Z dw uch  am ery k ań sk ich  sam o­

lotów , k tó re  p róbow ały  19 m a ja  
bom bardow ać jap o ń sk ie  s ta n o w i­
sk a  w  p ro w in c ji H u n ań , jed en  zo­
s ta ł zestrzelony , inny  odpędzony.

Bezwstydna eksploatacja dzieci
w St snach Zjednoczonych

P ra c a  n o c n a  o ś m io  d o  d w u n a s to le tn ic h . S r r a w o -  
z d a n ie  a m e r y k a ń s k ie g o  u rz ę d u  d o  s p r a w  o c h ro n y

d z ie c i
GEN EW A  (DNB). Spraw ozdani«  i 

państw ow ego b iu ra  d la  sp raw  och 
rony  dziec i w  S tau ach  Z jednoczo- • 
nych  za  ro k  1912 od słan ia  sto su n - t 
ki, k tó re  d la  po jęć eu rope jsk ich  są  ! 
w p ro st n iezrozum iałe . Pod. hasłem  L 
gospodark i w o jen n e j i pod pozo 
rem , że p ra c a  dzieci pom aga w o j­
nie, odbyw a się  b ezw sty d n a  eksplo 
a ta c ja  dzieci p rzez  n iesum iennych  
kap ita lis tó w , k tó ry ch  w pływ  je s t 
dość silny , by  i la k  w ym agająca} 
re fo rm y  u s taw y  o o ch ro n ie  dzieci 
w  S tan ach  Z jednoczonych  uczynić 
bezsilnym i.

Pod znak iem  te j  k o n iu n k tu ry  
w yzysku  w zrosła  liczba z a tru d n io ­
nych  dzieci, o  ile b iu ro  zdołaio 
stw ierdzić , o 132 p rocen t. In s p e k ­
to row ie  w spom nianego  b iu ra  
s tw ierd z ili np„  że w  ch łodni p ew ­
n e j firm y , p rz e tw a rz a ją c e j owoce 
p racu je  24 dzieci w  w ieku  od oś­
m iu  do d w u n as tu  la t od godziny 
irzec ic j w  nocy do siódm ej rano. 
W  okres ie  p ro d u k o w an ia  konserw  
z a tru d n ia  pew n a  fa b ry k a  ponad

sto dzieci w  czasie od.godz. trzec ie j 
w  nocy do 15 po  po łudn iu . L iczba 
nieszczęśliw ych w ypadków  w śród  
dzieci w ynosi d z ies ią tk i tysJęey, 
liczba w ypadków  kończących  się 
śm ierc ią  p rzek racza  3.800.

W  s tan ie  Jo w a  stw;ier.dzono, że 
liczba  za tru d n io n y ch  w  pełnym  
w ym iarze  godzin n ie le tn ich  dzieci 
je s t dz is ia j p ięc iokro tn ie  w yższa 
an iże li w  no rm aln y ch  czasach. 
W śród n ie le tn ich  z n a jd u je  się b a r ­
dzo w ie le  dziew cząt do 14 la k  R e ­
s tau rac je , b ary , szynk i i  tea trzyk i, 
z k tó rych  n iek tó re  u trzy m u ją  ta k ­
że dom y publiczne, ch ę tn ie  z a tru ć  
n ia  ją  tak że  dziew częta, colem  zwa 
b icn ia  k lien tów .

B iuro  och rony  dzieci dom aga się 
b y  p rzy n a jm n ie j w ydany  zosta ł j< 
d n o lity  zakaz  w  całych  S tanach 
Z jednoczonych, z ab ran ia jący  za ­
tru d n ie n ia  dzieci pon iże j ła t  14 
p ra e ą  w  nocy. J e s t  to  zakaz , k tó  ■ 
ry  w zorow e p ru sk o  -  niem iecki« 
u staw odaw stw o  w ydało  ju ż  w ro ­
k u  1836.

-OOO-

22.600 powodzian w USA
b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą

B ERN  (DNB). W edług w iadom o­
ści, nadcszłych  z N ew  Y orku , w  ok 
ręg ach  Illino is i In d ia n a  z pow oda 
pow odzi pozostało bez dach u  22.000 
ludzi.

P rz e rw a n a  je s t k o m un ikac ja  po­
m iędzy  w schodnim i s tan am i a  I n ­
d ian ą  i szerok ie  okręg i g o spodar­
cze leżą  pod  w odą. P rzem y sł m u ­
sia ł w strzym ać  sw ą p racę  w  tym  
okręgu , Jak  rów nież  w  S tan ach  
M issuori, O k loham a, A rk an zas i

K anzas.
D o zw alczan ia  pow odzi w  Stani« 

M issouri w ezw ano oddziały  w o j ­
skow e, k tó re  z w ie lk ą  szybkością 
u m acn ia ją  w o rk am i z p iask iem  
brzeg i rzek i M issouri, k tó re  na 
p rzes trzen i 120 m il pom iędzy St, 
L uois a  p rzy lądk iem  G ira rd eau  gre 
i ą  p rze rw an iem  się ta m  i zalew em  
Podobne śro d k i zaradcze  w  celu 
zw alczan ia  pow odzi ś ą  stosow ane 
też w  s ta n ie  Illino is.

Krótkie wiadomości
SZA N G H A I (DNB). W  celu  u l ­

żen ia  n iedo li uchodźców , k tó rzy  ty  
siącam i p rzechodzą  s  głodow ych 
obszarów , b ędących  pod  w ładzą  
C zungkingu , do z a ję ty ch  przez  J a ­
pończyków  terenów , został w  s a ­
m ym  S zan g h a ju  p rzeznaczony  fun 
dusz, ja k  donosi p ra s a  c e n tra ln a  , 
liczący 100 m ilionów  dolarów . M i ■ 
n is te r  dobroczynności T ingm eh- 
tsu n  i szan g h a jsk i n ad fcu rm istr- 
C hcnkungpo  u ru eh o m ili zbiórkę 
dobroczynną w e środę  po po łndn iu  
podczas z jazdu  200 znakom itości 
ch ińsk ich , podczas k tó re j zeb rano  
znaczne sum y o fia r

X

SO FIA  (DNB). Ilo ść  założonych 
p rzez  NKW D w  Iran ie  i w  I ra k u  
placów ek zw iększy ła  się «Io 17. Z 
tego 15 zn a jd u je  się  w  T eh eran ie  
i T ebrysie , K o rrem s-y , E endersza  
pu rze  i G ahkey i, podczas gdy d w a 
u tw orzono w  B a s ra  i B agdadzie.

P lacó w k i te  p rzez  po lic ję  m ie j­
scow ą i w ładze  w ojskow e obu k ra  
jó w  zostały  uzn an e  jak o  b iu ra  ze 
spec ja lnym i dyp lom atycznym i u - 
p raw n ien iam i.

X
B U K A R ESZT (DNB). W  B u k a ­

reszcie  dało  się odczuć w  p o n ie ­
dzia łek  w ieczorem  o godz. 20454 
trzęsien ie  ziem i, k tó rego  ośrodek  
w ed ług  n o tow ań  b u k a re sz teń sk ie j 
s ta c ji se jsm ograficzne j znajdow ał 
się w  odległości 150 do IGO kilom e 
trów  od sto licy  R um unii.

SZTO K H O LM  (DNB)- J a k  Po­
d a je  agenc ja  R e u te ra  z Chicago, 
spad ł tam  bom bow iec na  jed en  z 
na jw iększych  w  św iecie zb io rn i­
ków' gazow ych, zn a jd u jący  się  w  
C hicago i s ta n ą ł w  płom ieniach. 
Z a leg a  sam olo tu , sk ład a jąca  się z 
12 łudzi zginęła w' ogniu.

Z b io rn ik  gazow y m ia ł 20 m ilio­
nów'1 stóp  sześciennych  po jem no­
ści

X
T O K IO  (D N B ) . J a k  doniosła ce­

sa rsk a  k w a te ra  g łów na we środę, 
od początku  ro k u  do końca  k w ie t­
n ia  zaa tak o w ał«  a m e n  kańsk ie  sa ­

m olo ty  1 łodzie podw odne dziew ięć 
ra z y  siedem  jap o ń sk ich  okrę tów  
szp ita lnych .

Spośród  n ich  uszkodzone zosta ły  
i zano tow ały  o fia ry  „A rab ia  M aru “ , 
„U ral M aru“ i „B uenos A ircs-M a- 
ru" .

W szystkie w 'spom niane ok rę ty  
znane  b y ły  p rzeciw nikow i z d o k ­
ład n y ch  znaków  jak o  o k rę ty  szp i­
ta lne.

X

L IZ B O N A  (DNB). P o w sta ły  cięż 
k ie  szkody, spow odow ane przez 
pożar w  fabryce ołów ków  w  Sao 
J u a n  de M ad e ira  koło P orto .

Szkody w ynoszą 1,5 m iliona  es- 
kudów . S trac iło  p racę  200 ro b o t­
ników .

X

G E N E W A  (D N B ) J a k  po d a je  
„A ssociated  P re ss“ z W aszyngto­
nu, m in is te rs tw o  m a ry n a rk i pow ia 
dom iło, że w  k w ie tn iu  z  załóg s ta t 
k ó w  han d lo w y ch  zam eldow ano  ja  
ko zab ity ch  i  zag in ionych  357 o- 
sób. A genc ja  a m ery k ań sk a  d o d a ­
je  jeszcze, że od  w rześn ia  1941 ro ­
k u  liczba zab itych  i zaginionych w  
m ary n arce  h and low ej w ynosi 4.555 

osób.
X

G E N E W A  (D N B ) . M inisterstw o  
m a ry n a rk i USA, ja k  ośw iadcza 
„A ssociated  P re ss" , po d a je  że  na 
zachodnim  A tla n ty k u  i n a  m orzu  
K a ra ib sk im  od  czasu  P e a r l  H a r-  
bo u r do 15 m a ta  zatopiono <555 
a lian ck ich  sta tków , w zg lędn ie  b ę ­
dących  n a  u słu g ach  a lian tów . W  
te j liczbie było  263 s ta tk ó w  U S A .

X
BA N G K O K  (DNB), W  zw iązku  

z ogłoszonym  ju ż  m orderstw em  na 
by łym  prezesie  m in is tró w  p ro w in ­
c ji Sind, A llaku B akszy, podają  tu  
uzupełn ia jąco  n a s tęp u jące  SŁCzegó 
ty : ..Allah B aksz jech a ł w  m om en­
cie s trz a łu  n a  dw ukołow ym  pojeź- 
dzie konnym  w  tow arzystw ie  przy 
jac ic la  n a  drodze z S z ik a rp u r do 
S u k k u r, gdy  czte rech  n ieznany  h 
m ężczyzn strze liło  do obu p rze jeż ­
dżających . A llah  B aksz został t r a ­
fiony- dw om a s trza ła m i w  p ierś i
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Podczas gdy Związek Sowiec­
ki usiłuje w dalszym ciągu w 
stosunku do państw  anglo-sas- 
kich utrzym ać pozory, że daleki 
jest od bolszewizowania sprzy­
mierzonych narodów, to w isto­
cie proces wprowadzania komu 
nistyeznyeh zasad przede wszy-

zupełnie inaczej i dowodzą o ra ­
żących zmianach wewnętrznej 
struktury  Anglii.

Ponowne wypuszczenie komu­
nistycznego dziennika „Daily 
Worker“ przez rząd angielski 
było pierwszą oznaką tych 
zmian. Rząd angielski przekonał

lub od trzeciego państw a zagra- 
niczego“.

Oświadczenie to dotyczy nie- 
tylkb istoty sprawy w stosunku 
między obu partiami, ile wogóle 
brytyjsko-bolszewickiego przy­
mierza. Anglia znajduje się w 
niezmiernie

j ważnego oporu komunistom i że | ce w niebezpiecznym stopniu od

\  —■ „W biedzie zjada djabeł 
muchy“ —  przysłowie to da się 
zastosować także w stosunku do 
sprzymierzeńców, z których 
Wielka B rytania jest jeszcze bar 
dziej niż Związek Sowiecki uza­
leżniona jednym od drugiego. 
W zdecydowanym ataku u z y s ­
kali obecnie bolszewicy na ich 
ponowny wniosek zlanie się ko­
munistycznej partii z Labour 
Party  w Anglii. Podczas gdy 
w roku ubiegłym podobna pro­
pozycja wywołałaby w  szere­
gach osobistości partyjnych i 
kierowników przedsiębiorstw 
Labour P arty  tylko szyderczy 
uśmiech, d z iś  stoją te  sprawry

- - - _ • p  i  „ ‘ i« .« ! ! , j.vz.t(ia cuigivr-Lörvi u ic a u u c h u c  c ię ż k im  p o ło ż e n iu ,
s t k im  w  ż y c iu  W ie  o e j  ->rj a  £e  n j e  p 0 t r a f i  j u ż  s t a w ić  p o - j g d y ż  u z a le ż n i ł a  s ię  j u ż  w  p r a k t y
nii p o s tę p u je  s i ln ie  n a p rz ó d . i  .  . . . . l . . .  ■

M o s k w a  s t o s u je  s t a r ą  i  w y p r ó  
b o w a n ą  t a k t y k ę .  R z ą d  s o w ie c k i  
o ś w ia d c z a , ż e  n ie  je s t  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  z a  d z ia ła ln o ś ć  k o m in -  
t e r r u  i  n ie  je s t  z d o ln y m  do  o p a ­
n o w a n ia  p o w s ta łe j  s k u t k ie m  te j  
d z ia ła ln o ś c i  s y t u a c j i .  O  i l e  b e z ­
m y ś ln e  j e s t  t w ie r d z e n ie  ta k ie g o  
p a ń s t w a , w  k t ó r y m  r z ą d  i  k o ­
m u n iz m  je s t  je d n y m  i  t y m  s a ­
m y m , i  k tó re g o  r a c ją  b y t u  je s t  
s t w o r z e n ie  r e w o lu c j i  ś w ia t o w e j ,
0 tyle mimo to wierzy cię wciąż 
jeszcze w Anglii w te ^apewnie- 
ma niewinności.

partia komunistyczna rozporzą­
dza znowuż skuteczną bronią 
ażeby masy wciągnąć w sfery 
bolszewickich idei. Tak w mię­
dzyczasie można było dokonać 
prac wstępnych nad zlaniem się 
obu partyj, o czym zadecyduję 
się podczas konferencji w cza­
sie Zielonych Świąt.

Jeżeli porównamy brutalną 
żywość i bezkompromisowego 
ducha yojennego komunistów- 
terrorystów  z gnuśnym duchem 
mieszczaństwa z Labour Party, 
nie powstanie żadna wątpliwość 
w ocenie, kto z nich jest silniej­
szy. Przede wszystkim w tym 
związku Labour P arty  nie bę­
dzie już partią angielską, ale so- 
wiecko-bolszewicką organizacją. 
Jest rzeczą znamienną, że z tego 
najmniej zdają sobie sprawę 
przywódcy Labour Party , gdyż 
oni w  swym oświadczeniu do­
słownie powiedzieli, że „nie moż 
na przyjąć, zapewnień komuni­
stycznej partii w Anglii co do 
jej lojalnych zamierzeń, ponie­
waż partia ta  ani sama nie może 
nic postanowić ani nie jest go­
spodarczo niezależna, t  .zn. o- 
trzym uje rozkazy i pomoc od ko 
munistycznej międzynarodówki

bolszewickich żądań, mianowicie 
przez oddanie rzesz robotniczych 
pod wpływy partii komunistycz­
nej.

Tryb pracy w angielskim prze 
myślę zbrojeniowym powinien 
według życzenia komunistów za­
leżeć od tego, czy Labour Party  
i rząd zastosują się do życzenia 
partii komunistycznej, to jest, 
do rozkazów Moskwy. Kluby fa­
bryczne jako komórki komuni­
styczne już od la t nic tylko swo 
bodnie rozwijały się. ale popie­
rane przez rząd, okazały swą 
owocną działalność, wypróbowa­
ną przez bolszewicki systerp ko­
mórkowy w różnych krajach.

A więc rozpoczęli bolszewicy 
systematycznie, praktycznie wy­
próbowane zarażanie Anglii i 
zapewnianie sobie władzy nad 
fabrykami, w arsztatam i i polity 
ką. Tak więc Labour P arty  kre­
cią robotą podkopuje grunt pod 
nogami z jednoczesnym starym 
hasłem w alki przeciw panują­
cej klasie i reakcyjnym  elemen­
tom narodu angielskiego, który 
orzygotował pole działania bol­
szewikom z centrali moskiew­
skiej.

W i c v c l o i f f o s c «  z  di n ia

Walka przeciwko ośmiokrotnej przewadze
Z  w e l k  o b r o n n y c h  p o d  K r y i p s k a j a

BERLIN (DNB). Na początku 
maja, podczas walk na odcinku 
frontu pod Krymskaja, bolsze­
wikom udało się chwilowo, przy 
masowym zastosowaniu piecho­
ty, czołgów, artylerii i samolo­
tów, wedrzeć się do pozycji nie­
mieckich. Natychmiast przedsię­
wzięte przeciwnatarcie w celu 
usunięcia włamania się nieprzy­
jaciela na początku nie odniosło 
skutku, a to ze względu na wie­
ce; niż ośmiokrotną przewagę 
nieprzyjacielskich sił, jakkol­
wiek wiele czołgów zostało ze­
strzelonych i rozbito znaczne si­
ły bolszewickie.

Sowiety wprowadzały w dal­
szym ciągu duże rezerwy, któ­
rym i wyrównywały straty  ich 
oddziałów ofensywnych, które 
bardzo silnie były przetrzebione.

N a d c ią g a ją c e  w c ią ż  nowe po­
siłki sowieckie mogły osiągnąć 
wysunięte naprzód stanowiska 
bojowe pod osłoną pagórka znaj

dującego się na krawędzi miej- [-Strzelcom udało sie podejść 
sca włamania. Pagórek ten d a -1 blizko pod sam pagórek. Wtedy 
wał poza tym nieprzyjacielskiej uderzyli oni do szturmu. Za po-
artylerii dobry punkt obserwa­
cyjny na teren walk, tak iż och­
rona ogniowa sił, k tóre się wdar 
ły, była bardzo skuteczna.

Gdy niemieckie przeciwnatar 
cie zatrzymało się przed zaporą 
ogniową, otrzymał st. strz. Józef 
Kastner, k tóry  ze względu na 
wielokrotnie wykazaną oględ­
ność został wyznaczony na do­
wódcę plutonu, rozkaz uderze­
nia ze swoimi strzelcami sztur­
mem na pagórek.

Przy posuwaniu się naprzód 
zrozumiał on jednak, że atak 
frontalny pociągnie za sobą wiel 
kie stra ty  z powodu nieprzerwa 
nego ognia ukrytych czołgów i 
dział. Zdecydował się zatem ze 
swym oddziałem nieco zboczyć 
i pod osłoną zarośli i nierównoś 
ci terenu, zaatakować z. flanki.

mocą granatów  ręcznych i  wy­
strzałów z pistoletów torowali 
sobie oni drogę od jednego do 
drugiego stanowiska bojowego.

W chwilach, gdy groziło naj­
większe niebezpieczeństwo, gdy 
przewaga bolszewików zagra-

N T fc D Z IE Ł A  

D e z yd e re g *

W schód s isń c a  4.22 

Z ach ó d  słońca 20.30

D Z I Ś  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

od g o d z . 21.03 d o  g o d z . 3.30.

—  P R Z Y  O T R Z Y M Y W A N IU  
K A R T  Ż Y W N O Ś C IO W Y C H  N A ­
L E Ż Y  P R Z E D S T A W IĆ  K A R T Ę  
R E J E S T R A C Y J N Ą .  J a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y  z  W y d z ia łu  O p ałow ego  
m ia s ta  W iln a , m ie s z k a ń c y  m ia s ta , 
p o d le g a ją cy  n a  p o d sta w ie  z a rz ą ­
d zen ia  P ie rw sze g o  R a d c y  G e n e ra ł 
nego i  R a d c y  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
z d n ia  8 'k w ie t n ia  r b ., o ra z  o b w ie ­
szcze n ia  B u r m is t r z a  m ia s ta  W iln a  
(„G o n ie c  C o d z ie n n y “  N r . 549 z  dn . j 
30 k w ie tn ia  b r .)  o b o w ią zk o w i p rz y  i 
g o to w y w a n ia  o p a lu , p r z y  o trz y m v  1 
w a n iu  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  n a  17 
o k re s  a p ro w iz a c y jn y  w in n i  p rze d ­
s ta w ia ć  k a r t y  r e je s t ra c y jn e , w y d a ­
ne p rze z  W y d z ia ł O p a ło w y , lu b  
za św ia d cz e n ie  od le k a r z a  m ie js k ie ­
go lu b  też z  W y d z ia łu  O p ałow ego  • 
n a  p o d sta w ie  k tó ry c h  są  od tego 

o b o w ią zk u  z w o ln ie n i. (e)

—  W  A K C J I  O C Z Y S Z C Z A N IA  
M IA S T A  B R A Ł O  U D Z IA Ł  199 
W O Z Ó W . W  c za s ie  t rw a n ia  ty g o d ­
n ia  c zy s to śc i p rz y  ró ż n y c h  p ra c a c h  
z w ią z a n y c h  z  o czy szcza n ie m  m ia ­
sta , w y w o ż e n ie m  ś m ie rc i i  in n y c h  
n ie c zy s to śc i, b y ło  za tru d n io n y c h  
p rze z  r e jo n y  m ie szk a n io w e  (a p y lin  
lei) 199 w o zó w  k o n n y c h . ( I)

—  S K O N F IS K O W A N O  240 K G .
M IĘ S A . W  c ią g u  p ie rw s z e j p o ło w y  
m ie s ią c a  m a ja  sk o n f isk o w a n o  1 240 , W  o s ta tn ich  c za sa c h  s ta ra n ie m  
k ilo g ra m ó w  m ię sa , k tó re  pochodzi j w ła d z  n ad esz ło  do o k rę g u  w ile ń -  
ło  z  n ie leg a ln eg o  u b o ju  i  b y ło  p rze  , sk ieg o  sp o ro  ró ż n y c h  m a s z y n  ro l-

Ię c in y . P e w n a  ilo ść  m ię sa , ja k o  
n ie zd a tn a  do sp o życ ia , zo sta ła  p rze  
k a z a n a  fa b ry c e  u t y l iz a c y jn e j. (f)

—  K O N T R O L A  S A N IT A R N A  
S K L E P Ó W . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  
m a ja  in s p e k c ja  s a n ita rn a  m ia s ta  
W iln a  d o k o n a ła  n a s tę p u ją c e j k o n ­
t r o l i  s a n ita rn e j n a  te re n ie  m ia s ta : 
s k le p y  M a is ta su  odw iedzono  40  r a ­
z y , s k le p y  P ie n o c c n t ra su  sk o n tro ­
lo w a n o  2 0 -k ro tn ie  i  ro zm a ite  r e ­
s ta u ra c je  c z te ro k ro tn ie . (f)

—  N A D E J Ś C IE  500 T O N  K A R ­
T O F L I  D O  S A D Z E N IA . P rze d w c zo  
r a j  n ad esz ło  do o k rę g u  w ile ń s k ie ­
go 500 to n  k a r t o f l i  do sa d ze n ia .

K a r t o f le  te  zo s ta ły  ju ż  p o d zie lo ­
n e  p o m ięd zy  poszczeg ó lne  p o w ia ty  
w  n a s tę p u ją c y  sp osób : p o w ia t  e j-  
s z y r k i  3 w a g o n y , p o w . św ię c ia ń -  
s k i  6 w a g ., p o w . ś w ir s k i  3 w a g ., 
pow . t ro c łf i 17 w a g ., p o w . o sz ra iań  
s k i  4 w a g . i  p o w . w i le ń s k i  I  w a ­
gon. J e s t  to  ju ż  d ru g i tra n sp o rt  
w y b o ro w y c h  k a r t o f l i  do sa d ze n ia , 
ja k ie  w  o sta tn ich  d n ia c h  n a d e sz ły  
do o k rę g u  w ile ń s k ie g o  z  R z e s z y  
N ie m ie c k ie j. W  te n  sposób w c ią ż  
je s t  u le p sza n a  g o sp o d arka  ro ln a  
W ilc ń s z c z y z n y . (f)

—  N O W Y  T R A N S P O R T  M A ­
S Z Y N  R O L N IC Z Y C H . W  ty c h  
d n ia c h  nad eszło  do W iln a  t r z y s ta  I 
k o m b in o w a n y  c l i  p łu g ó w  okopo-
t w y c h . P o n a d to  p o w ia t t ro c k i o trz y  
m a ł je s zcz e  d o d atko w o  150 ta k ic h  
sa m y c h  p łu g ó w . P łu g i te  są  s p e c ja ł 
n ie  -"w yd a tn e  do u p ra w y  ro ś l in  o - 
k o p o w y ch , j a k  k a r to f le  i  t .p . (£)

—  W  JAKI SPOSÓB ROLNICY 
M O G Ą  O T R Z Y M A Ć  M A S Z Y N Y ?

zn aczo ne  n a  s p e k u la c ję . W  te j l ic z  
b ie  je s t  39 k ilo g ra m ó w  w ie p rz o w i­
n y , 191 k g . w o ło w in y  i  10 k g . c ie -

n ic z y c h . C zęsto  są | o  n o w e  m a sz y ­
n y , d o tych cza s  zu p e łn ie  p rze z  r o l­
n ik ó w  W ile ń sz c z 3rz n y  n ie  u ż y w a n e

O d  W y d a w n i c t w a .
P r o s im y  n a s z v e h  p r e n u m e r a to ró w  n a  p r o w in c j i  

o  d o k ła d n e  i c z y t e ln e  p o d a w a n ie  a d r e s ó w .
P r z e d p ł a t a  z a  p r e n u m e r a t ę  powinna być u s k u t e c z ­

n io n a  p r z e d  f - v m  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i  2  R M  m i e s i ę c z n i e .

Z programu wiosennego „Ali-Baby1
W y s tę p u ją c  z p re m ie rą  zg o to w a ł 

n a m  r e w io w y  te a t r z y k  „ A l i - B a b a “
żala zgnieceniem szturmujących I prawdziwie wiosenne widowisko.
strzelców*, zawsze starszy strze­
lec zbierał swoich ludzi do no­
wego ataku.

Ostatecznie wszystkie stano­
wiska nieprzyjacielskie po obu 
stronach pagórka zostały zlikwi­
dowane i mocno zatrzymane w 
niemieckim ręku. Po odebraniu 
grzbietu góry przeciwnatarcie 
osiągnęło swą pełną silę, tak  iż 
bolszewicy, którzy się wdarli, 
zostali odrzuceni w  tył i dawna 
główna linia bojowa została od­
zyskaną na całej swej prze­
strzeni.

Spóźniony gest
USA zrzekają się w Chinach 

eksterytorialnych praw
VIGO. (DNB). Jak  powiada­

mia Reuter z Waszyngtonu, we 
czwartek został podpisany przez 
sekretarza państwa Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, 
Hulla i chińskiego posła rządu 
Czungkingu w USA, Wei Tao 
Minga, ak t ratyfikacyjny do u- 
mowy chińsko -  amerykańskiej, 
w  którym  Stany Zjednoczone 
zrzekają się w  Chinach swych 
praw  eksterytorialnych.

Północni Amerykanie liczą na 
bardzo kró tką pamięć świata 
W przeciwnym bowiem razie nie 
otrąbi aliby światu tej wiadomo­
ści, k tóra jest kiepskim _ naśla­
downictwem wzoru danego im
przez Japonię. Japończycy bo­
wiem juz od dawna zrzekli się 
w Chinach wszelkich praw  eks- 
terytorialnych, a do tego japoń­
skiego zrzeczenia się przyłączy­
ły się również Niemcy i w io­
chy.

„Szalone straty“ w  Tunisie
Amerykanem otwierają się oczy

G EN EW A  (DNB). J a k  t w i^ f z i  
fcoam  W aring, k o m en d an t am ery ­
kańsk iego  legionu  (zw iązek uczest 
• Ik ó w  p ie rw sze j w o jn y  św ia to ­
w i ) ,  p o d a je  E izenhow er ty lko  
®*ęść s t r a t  w  A fryce Pó łnocnej. 
W edług „A ssociated  P re ss“ W aring  
pow iedzia ł w  W aszyngtonie, że 
" ły  *kro jne  am ery k ań sk ie  ponios­

ły  „szalone s t r a ty “. E izenhow er 
zaw sze ty lko  po d a je  liczby cząst­
kow e. W  rzecss’w istosci s t r a ty  są 
znacznie  w iększe od tych , o k tó ­
rych  pow iadom ił E izenhow er. T u ­
n is b y ł zab aw k ą  w porów nan iu  z 
tym , co w o jska  am ery k ań sk ie  o- 
czcku je  w E uropie.

PA R Y Ż (DNB). J a k  p o d a je  „P e ­
ti t  P a ris ic n “ z Vichy, ośw iadczyło 
przybyłych  ta m  dziew ięciu  oflee 
rów  fran cu sk ich , k tó rzy  do o s ta t­

k a  w alczy li w  T un isie  po stro n ie  

w o jsk  Osi, że naczelne  dow ództw o 
O si oszczędziło od  zn iszczen ia  
m iasta  B izcrtę  i  T unis, a  zw ła s : 

cza T unis. N a zapy tan ie , ja k ie  zdo 
byli oni dośw iadczenie  n a  te ren ie  

T un isu , odpow iedzieli oficerow ie, 
a  tak że  szef g ab in e tu  ad m ira ła  
E stevasa , s ta rszy  p o ruczn ik  de Jo n  

cliay, że b y li oni p rzede  w szy st­

k im  zaskoczeni niedoświa"dczeniem 
i bezskutecznością  ataków* przeciw  

n ik a , a  m ianow icie  każdorazow o 
w tedy , gdy  n iep rzy jac ie l n ie  m iał 
znacznie p rzew aża jący ch  sił. Co 
się tyczy  żo łn ie rzy  fran cu sk ich , 
w prow adzonych  do w alk i przez 
G irauiT a to, ja k  s tw ie rd za ją  f r a n ­
cuscy oficerow ie, w idzieli ich n ie ­
w ielu, i ta  m ała  ilość, p o m im j 
ciągle ob iecyw anych  dostawę by ła  

źle uzbro jona.

N o w y  p ro g ra m  je s t  l e k k i ,  w e so ły  
p e łen , że  ta k  p o w ie m  „w io se n n e ­
go“  w d z ię k u . N a tu ra ln ie , że  n ie  
m oże tu  s ię  o b e jść  b e z  „ a le " ;  le c z  
n ie  m o żem y za p o m in a ć  o o b ecnych  
w a ru n k a c h . P rze d e  w s z y s tk im  m u  
s im y  o f ia ro w a ć  b u k ie t  n a jp ię k n ie j 
s z y c h  w io s e n n y c h  k w ia tó w  p . B ie ­
l ic k ie j  i  p . D o w m u n to w i z a  Ic h  
p rze b o jo w y  n u m e r  „W io sn o , w io s ­
no“ .. O b ie  s y lw e t k i  z o s ta ły  ś w ie t ­
n ie  o d m a lo w a n e  p rze z  w y k o n a w ­

có w .
P .  D o w m u n t ja k o  k o m ic z n y  s ta ­

r y  lo w e la s , r o z tk l iw io n y  b u d zą cą  
s ię  w io s n ą  i  s u n ą c y  w  z a lo ty  do 
m ło d e j, w io ś n ia n e j d z ie w c z y n y  

(p . H . E ie l ic k a )  w y w o ły w a l i  ' obo­
je  s a lw y  śm ie c h u  n a  w id o w n i. R ó w  
n ie ż  m iło  i  sy m p a ty c z n ie  w y p a d ł 
z b io ro w y  n u m e r  p. t .  „ T r z e c h  c liło  
p có w “  w  w y k o n a n iu  p . B ie l ic k ie j  
i  T r io  J a r u g i .  P .  L a u r i  i  ty m  r a ­
re m  o p ró cz  z n a k o m ite j s k a l i  g ło ­

so w e j w y k a z a ła  dużo  w d z ię k u  

z w ła sz c z a  w l i t e w s k ie j  p io sence  

„M a jo w a  noc (N a k t is  g e g u ży je )“ . 

W y b u c h y  hom c-ryck ieg o  śm ie ch u  

n a  w id o w r ’ w y w o ły w a ł  p . C h o ­

rz o w s k i w  s w y c h  w y r a z is t y c h  scc

n ach  m im ic z n y c h . P .  R j*c h -  
te r  ze  z w y k łą  so b ie  sw o b o d ą i  
w p ra w ą  sc e n ic zn ą  w y k o n u je  „ w a lc  
n a  n iep ogod ę" i  k i l k a  In n y c h  p io ­
se n ek .

P u b lic z n o ść  c ie p ło  p r z y w ita ła  p . 
K o s z e lę , k tó r y  od t a k  d a w n a  n ie  
w y s tę p o w a ł ju ż  n a  sc e n ie . P r z y  

ła d n y m  g łosie  i  w io ś n ia n y m  w d z ię  
k u  p . Ł a g u n ó w n y  d o b rze  ró w n ie ż  
w y p a d ła  m e lo d y jn a  p io se n k a  „ w io  
se n n y  w ą lc “ . D e b iu ta n tk a  n a  sce ­
n ie  „A li-B a b y * “ ,* p . C is z k ó w n a , w  
p o m y s ło w y c h , rze c  m o żn a  „ w io -  
se n n y e h “  k o s t iu m a c h  ła d n ie  w y ­

k o n a ła  d w a  s w o je  n u m e ry  ta n e c z ­
ne . Ł a d n e  są  d e k o ra c je  M a k o jn i-  
k a . R a z i  n ieco  z b y t  m a ­
łe  zw ró c e n ie  u w a g i n a  d o b re  ope­
ro w a n ie  ś w ia t ła m i. , P r z y  p ły t k ie j  
sc e n ie  „Ali -  B a b y “  m a  to  ogrom ­
ne zn a cze n ie . N ie k tó re  n u m e ry , ja k  
n p  p e łn a  te m p e ra m e n tu  „ C a r io k a “  
w  w y k o n a n iu  p . p . M a rtó w n y  i  
C ie s ie ls k ie g o  lu b  b łę k itn e  „ B o le ­
ro “  z y s k a ły b y  w ie le  n a  u ro k u , gd y 
b y  b y ły  p o łączone z  o d p o w ied n im  
o p e ro w a n ie m  ś w ia t ła m i. W ię c e j 
k o lo ró w , c ie n i, p ó łc ie n i. M u z y k a  w  
w y k o n a n iu  p . p . D zięg ic lev .*sk ieg o  
i  K u n c e w ic z a  —  d o sko n a ła  i  do­
d a ją c a  sporo  w a r to ś c i n o w em u n a ­
p ra w d ę  w io se n n e m u  re p e rtu a ro ­
w i.

- 0 0 0 -

Przegląd filmowy
W  b ie ż ą c y m  tyg o d n iu  w ile ń s k ie  

k in a  „S o ld a tc n th e a te r  I I “  i  „ C a ­
s in o “  n ie  z m ie n ia ją  sw o jeg o  p ro ­
g ra m u . „S o ld a te n th e a te r  I I "  w y ś ­
w ie t la  n a d a l a r ty s t y c z n y  f i lm  h i­
s to ry c z n y  z  ż y c ia  M a r i i  S tu a r t  
S e rc e  k ró lo w e j“ .  „C a s in o “  g ra  

ła d n y  f i lm  p . t . „ S ło w ik  S z w e c j i  *. 
W  k in ie  „ A d r ia “  je s t  d z is ia j o s ta t­
n i d z ie ń  o p e re tk i f i lm o w e j „ W ie ­
d e ń sk a  k r e w “ , od ju t r a  p re m ie ra  
w a rto śc io w e g o  f i lm u  „ S k a n d a l w  
in te rn a c ie “  z M a r ią  L a n d ro c k  i

H e d w ig  B le ib t re u . R ó w n ie ż  i  k in o  
„M u z a “  w y ś w ie t la  d z iś  po r a z  os­
ta tn i f i lm  k r y m in a ln y  „90  m in u t  
p o s to ju “ , od ju t r a  p re m ie ra  „g ó r­
sk ie g o “  f i lm u  „ W  c ie n iu  g ó ry "  
z  A t t y lą  H ö rb ig e re m  i  W ik to r ią  
vo n  B a l la s k o . „ A u s z r a “  g ra  d z iś  
o s ta tn i r a z  „ J e n n y  i  p a n  w e  f r a ­
k u “ , od ju t r a  g ra n y  ju ż  w  W iln ie  
f i lm  z  Z a r a h  L e a n d e r  „ O jc z y z n a “ . 
K in o  „ K o le jo w e “  d a je  d z iś  k o m e­
d ię  „C o  s ię  s ta ło  te j  n o c y ? “ , od po 
n ie d z ia łk u  f i lm  „O jc o w iz n a “ , (f).

R o ln ic y , k tó rz y  p ra g n ą  ta k ie  m a ­
sz y n y  n a b y ć , m u szą  o trzy m a ć  od 
re jo n o w eg o  ag ron om a za św ia d c z e ­
n ie , że ta k a  m a sz yn a  ro ln ic z a  je s t  
im  n a p ra w d ę  p o trze b n a . N astę p ­
n ie  z a św ia d cz e n ie  to m u s i p o tw ie r 
d z ić  w ó jt , ż e  w s z y s tk ie  d o s ta w y  
o b o w ią zk o w e  z o s ta ły  ju ż  w y k o n a ­
ne. D o p ie ro  po o trz y m a n iu  tak ieg o  
p o tw ie rd ze n ia , m o żn a  z w ró c ić  s ię  
do ag ron om a p o w ia to w e g o  o o trzy  
n a n ie  ze zw o le n ia  n a  ku p n o  żą d a ­
n e j m a sz y n y  ro ln ic z e j. (f)

—  „ S O D Y B A “  O T R Z Y M A Ł A  30 
T O N  S Z T U C Z N E G O  N A W O Z U . 
W ile ń s k i o d d z ia ł sp ó łk i „S o d yb a " 
o trz y m a ł w  ty c h  d n ia ch  znow u 80 
to n  sztuczn ego  n aw o zu . Je s t  to  sa ­
le t ra  w a p n io w a , c z y l i  n o rw e ska . 
T a  ilo ść  s a le t r y  zo sta ła  ju ż  podzie 
lo n a  n a  poszczegó lne p o w ia ty  o k ­
rę g u  w ile ń s k ie g o , p ro p o rc jo n a ln ie  
do p o w ie rz c h n i u p ra w ia n e j J a r z y ­
n a m i w  d a n y m  p o w ie c ie . D la  m ia ­
sta  W i ln a  p rzeznaczo no  10 ton , d la  
p o w ia tu  w ile ń sk ie g o  30 to n , d la  
pow . tro ck ie g o  10 ton . d la  pow . osz 
m ia ń sk ie g o  5 to n , d la  pow . e js z y -  
sk ieg o  5 to n  i  n a  k o n ie c  d la  po­
w ia tu  w iłk o m ie rs k ie g o  10 ton  s a ­
le t r y . W  n a jb liż s z y m  c zas ie  pod a­

m y  p rz e p isy , n a  p o d staw ie  k tó ­
ry c h  r o ln ic y  będą m o g li te n  s z tu ­
c z n y  n a w ó z  o trz y m a ć . ( f l

—  Z A T R U C IE  G R Z Y B A M I .  P o ­
m im o , że  je s zcz e  n ie  n ad esz ła  p o ­
r a  g rz y b o h ra n ia , to je d n a k  zd a rz a ­
ją  s ię  ju ż  v w p a d k i, że  lu d z ie  w y ­
n a jd u ją  ja k ie ś  g rz y b y , k tó re  m a ją  

g ig u  odzie rzeko m o  za  ja d a ln e , a  n a ­
stę p n ie  p rze z  sp o życ ie  ic h  u le g a ją  
z a tru c iu . T a k i  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  
z  P e iru s e w ie z o w ą  M ic h a lin ą , z a ­
m ie sz k a łą  p r z y  u l . S ło n e czn e j 1— 1, 
k tó ra  sp o ż y w sz y  g rz y b y  n ie z n a n e ­
go p o ch o d zen ia  z a t r u ła  s ię .

W e zw a n e  pog otow ie  ra tu n k o w e  v 
po u d z ie le n iu  je j  p ie rw s z e j pom o­
c y , s k ie ro w a ło  n a  k u r a c ję  do s z p i­
t a la  ś w . J a k u b a . (e)

Wydawanie K a r i  

ż p o iM
na 17-ty okres

Zg o d n ie  z  za rz ą d ze n ie m  W y d z ia  
łu  A p ro w iz a c y jn o -G o sp o d a rcz cg o  
m  W iln a  z  d n iem  25 m a ła  b . r . 
ro zp o czn ie  s ię  w y d a w a n ie  k a r te k  
ży w n o ś c io w y c h  i  m le c z n y c h  d la  
m ie szk a ń c ó w  m . W iln a  n a  17-ty 
o k re s  a p ro w iz a c y jn y  (od  3 1 .V  d i  
27. V I ) .  K a r t y  te  są  w y d a w a n e  
p rz e z  re jo n o w e  p u n k ty  ro zd z ie lcze  
do d n ia  31 m a ja  r .  b. U rz ę d y  i 
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  w y r a z i ły  
zgodę n a  za o p a trze n ie  sw o ich  u rzę  
d n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  w  k a r t y  ż y w  
no śc io w e  i  m le czn e  w  m ie jsc a c h  
ic h  p ra c y , o trz y m u ją  k a r t y  w  
P u n k ta c h  R e jo n o w y c h  p rze z  sw o ­
ic h  p rz e d s ta w ic ie li . W yd a w a n ie  
k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  i  m le czn ych  
m ie szk ań co m  m . W iln a  będzie  do­
k o n y w a n e  w  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z ­
n y m  w ła ś c ic ie l i  m ie sz k a ń  w  n a s ­
tę p u ją c y m  t r y b ie : 25 m a ja  r .  b. 
będą w y d a w a n e  k a r t y  ż y w n o śc io ­
w e  ty m  osobom , k tó ry c h  n a z w isk a  

z a c z y n a ją  s ię  n a  l i t e r y  A ,  B ,  C , D . 
E ,  d n ia  26 m a ja  n a  l i t e r y  F ,  G , H , 
I ,  J ,  Y ,  d n ia  27 m a ja  n a  l i t e r y :  K ,  
L ,  'M , N , O , P ,  d n ia  28 n a  l i t e r y :  
R ,  S , T ,  d n ia  29 n a  l i t e r y :  U , V ,  Z , 
Ź , d n ia  31 m a ja  będą w y d a w a n e  
k a r t y  ży w n o śc io w e  ty m  osobom , 
k tó re  z w a ż n y c h  pow odów  n ie  
m o g ły  o trzy m a ć  ta k o w y c h  w  od­
p o w ie d n im  c zas ie . W  d n iu  1 c ze rw  
ća  r .  b . w s z y s tk ie  u rz ę d y , p rze d ­
s ię b io rs tw a  i  p u n ld y  w y d a w a ń ' i  
k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  w y l ic z a ją  się  
przc-d P u n k ta m i R o zd z ie lc zy m i z 
w y*danych k a r t  ży w n o śc io w yc h  i 
n a  m le k o . S ta ły m  m ie szk ań co m  po 
■upływie te rm in u  k a r t y  ż y w n o śc io ­
w e  i  n a  m le k o  w y d a w a n e  n ie  będa. 
K a r t y  o trzy m a ć  m oże ty lk o  w ła ś ­
c ic ie l m ie sz k a n ia , a lb o  jed en  z P« ; 
n o le fn ic h  c z ło n k ó w  ro d z in y . K a r ­
ty  ży w n o śc io w e  w y d a w a n e  będą 
za  o k a za n ie m  w ażneg o  dow odu 
to żsam o śc i, n a  p o d staw ie  k tó . ego 
m ożna u s ta lić  tożsam ość , w ie k  i 
m ie isc e  z a m ie szk a n ia  odnośne j oso 

by



O F I A R Y
Zam iast podziękow ania P ań st­

wu, których poznałem  w  O ranach 
dla biednych polskich dzieci 50. 

i E  inż. S t .  Dobrowolski.

Zam iast kw iatów  na imieniny 
m ejej M am usi 20 RM. d i a  biednych 
pclskich dzieci po wywiezionych 
rodzinach s k ł a d a  K rzyś Tyszkie­
wicz.

Zam iast kw iatów  w  dniu im ie­
n in  p H eleny K icdanki 1 RM d i a  

biednych dzieci składa grono przy 
Jaciól.
rfyrrTTmrTTyTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

C hcesz m ie ć  ś w ia t ło  

e le k tr y c z n e  —  
o s z c z ę d z a '  " c  i

B4 0  *

So flaten th e*fer t* N1.?:*1’' 8—i vvlli*ń* «

„Serce królowej”
gCflSlNO« , 47, <e «-77

„Słowik Szwecji“
„ A D R I A *  t e  <e l. 10 -37

„ W I E D E Ń S K A  K R E W “
Cd jutra premiera-

„ S t l a n d a i  w  i n t e r n a c i e * .

^ ■U Z A :  r i f o E E Ä .  8  « I -  6 - 6 2

„ 9 0  m i n u t  p o s t o j u “
Od jutra ore iera: „W cien iu  gór“. 

„ A U . Z R A -  ą y j .  >M 4 e , „ 7 0

„ J e n n y  i p a n  w e  f r a k u 1
Od jutra: „Ojczyzna*

„K o ie io w e“ ^ ? ! » « - 1" , 4 ieL 14-13

„ C O  S I E  S T A Ł O  T E J  N O C Y "
O l  ju t ra  p re m ie , a : „Ojczysta ziemia“ 

. S R A Ż Y N A “ w  N .- W i le j  c e .

„ f B E i V 4 M
O J wtorku 25.V: „Zielony cesarz*.

Piredsigotorstwo Budowlane
i  x \± .

W i l n i e ,  

j o g a i l o s  ( J a g i e l l o ń s k a )  7  m ,  3

PRZYJMIE NATYCHMIAST:
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn­

karzy i robotników
n a  ro o ty  r z ą d o w e  r-u d o w la n e  
w  M o ł o d e c z n i e ,  L i d z i e ,  W o ł o -  
ź y n i e ,  W» i l e j c e  P o w i a t o w e j  

i  K n i a h i n i n i e .

DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 
całkowite utrzyman e.

Roboty przeważnie prowadzone sa 
N A  A K O R D .

7 kłoszenia codziennie od g. 8—16"

i l l

T E A T R  M IN IA TU R

„ A L f - B A B A “
W i e l K a  6 0 .

Od c z w a r tk u  d n . 20 ma|a 1043 r. 
P  R  E  M  !  E  l ?  A

W i5 k is  w i M i i r t i  w o k a l s M a i r a

    M  Wt
muzyka różnych kompozytorów

T  U D Z I A Ł E M :
3 eiickiei, Marfówny, Lauri, Nikie 
lówny, Łajunówny, Ciszkówny. Dow- 
mu sta Ciesielsk figo, Cncrzewskieflo, 
Koszel-, Rychtera, Hermanowicza, 
Tri» Jaru Ja i innych. —■' BALFT 
Przy fortepianach: S. Dzięaiełewski.

R. Kuncewicz. 
Dekoracje: Ma cojn ka .

Począ ki se .n sow  ąodz. 17 > 19, 
w dnie świąteczne g, 15—17—19.

C e n y  z n i ż o n e .

S iM N A Z JU M  B IA Ł O R U S K IE
Wilno Auśms V»rL (Osfrohr»mski>)29 

przeprowadza zapisy uczniów 
do i klasy po ukończeniu 4 od­

działów szk. powszechne;,
do II klasy ro  ukończeniu 5 od­

działów szk. powszechnej,
do III klasy »o ukończeniu 6 od- 

dz;a fów szk. powszechne1,
d o  klas IV—VIII z odpowiednimi 

św adec’wami szkolnym1.
Eązaminy wstępne rozpoczną się 

21-tfo zerwca 19 '3 r.
Uczniowie ze wsi rao^ą mieszkeć 

w białoruskie: bursie szkolnej
Dla kandydatów niedostatecznie 

przy otowanycb zosfarńe w lipcu i 
sierpniu zorganizowany kurs języka 
i bferafury biało,uskieu

Do «odjiiia należy zafą zyć me­
trykę urodzenia oraz świadectwo 
szkolne. DY3EKCJA,

wymienimy na najnowsze 
płyty taneczne

F I R M A

B. MIKUTGNIS
V i ln ia u s  ( W i l e ń s k a )  2 2

Cnaorzeciw Aptek Mieiskiej)
G e d im in o  (d. Mickiewicza) 42

TRWAŁA
ONDULACJA!

Gwarantowana
r o z -p ł y n a m i  p r z e d w o j e n n y m i ,  

n y m f  a p a r a t a m i

w y k o n u j e  p r y w a t n y

z a k ł a d  f r y z j e r s k i
6eieźinkełio (Kolejowa) 1,

r ó g  O s t r o b r a m s k i e j .

L a M o rlw  I ił iw  l i t u  tl
F r  z  y j  t l i  u  j e  w s z e l k i e  r o b o t y  
t e c h n i c z n o  -  d e n t y s t y c z n e ,  w y ­
k o n u j e  n a  k a u c z u k u  i r ó ż n y c h  
m e t a l a c h .  R o b o t a  s z y b k a ,  f a ­

c h o w a  ł ta n ia -

Gedimino (d. Mickiewi:za) 15-23
d r u g i e  p o d w ó r k o ,  a l b o  f r o n t o w e  
w e j ś c i e :  T i i i o j f  ( d .  C i c h a )  4 — 2 3 .

U w a q a !  U w a g a !

Z a k ł a d y  k r a w i e c k i e
f r m y

T r i k o t a i e s s ü

» I

V o k i e c i i j  ( " N i e m i e c k a )  2 6  

( w e j ś c i e  z  bramy) 
p r z y j m u j ą  d o  s z y c i a  
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z e c i ę c e  
p t a s z c z e  i  « b r a n i a  

D z i a ł  t r y k o t a r s k :  w y k o n u j e  
w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w s w o i m  

z a k  e s i e .
s z y b k i e  i s t a r a n n e -  

C e n y  n i s k i e .
W y k o n a n i e

DREWNIAKI («stitfciia!
po cenach urzędowych

0  £ Z  & A maszynowo
po lańsfwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu

A. Kondratowicz
D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  4 7  

(róg Rudnickiej).

s z t m z m
wykonuje i reperuje oraz k u p u j e  

używane
Skaoo (Skooćwka) 9 m. 11, (w po­

rt wó ku), go iz. 10—15.

Restauracja
p r z y  u l .  U n i v e r s i t e t o  ( U n i w e r ­
s y t e c k i e j )  2 ,  r ó g  D o m i n i n k o n u  

( D o m i n i k a ń s k i e j )  
z  d n i e m  2 5  m a j a  r.  b .  W Z iia -  
w t a  w y d a w a  i l e  o b i a d ó w  
n a  k a r t k i  ż y w n o ś c i o w e ,  o r a z  i n ­

n e  z i m n e  z a k ą s k i .
T a m ż e  p o t r z e o n a  p r a c o w n i c a  

d o  k u c h n i .

fet l i n i o  ^  metrów gobeliny lub 
l% U § ilS J  pluszu, może być w 
dwuch odcinkach tych samych d e 'e -  
ni i koloru. Vtln:aus (Wileńska) 32

P ra c o w n ia  m ebl? .

K U P I Ę  
d r u t  s t a lo w y

w każdej iloś:i, wymiar od 1 do U/s 
m. włącznie. Piiies(Zamkowa) 7, m.6a

ł ó ż e n k a  d z i e c i n n e
poleca pracownia 

BasanavlüiausCd W. Pohulanka) 6—14
W . S Ł O N I C Z ,

R O W E R Y
n a p r a w i a  A .  Z A L E W S K I
Ausros Vartp (Ostrobramska) Ĵ fi 29. 

KU 'UJE OPONY 
i inne części r o w e r o w e -

W y tw ó r n ia  d r e w n ia k ó w
róg Pilies (Zamkowej i i Sv. M y k o lo  

( S w .  M i c h a l s k i e g o  z a u łk a )  2 — 11  

Kupi: o l c h ę ,  nrzozę. l i p ę ,  p i ły  taś­
mowe, wosk sarn lu  .

c j  w  /%, a  /% :

fryzjerskie „Victoria'
Bisanaviciaus (d. W. Pohu anka) 9 

i Vilniaus (Wileńska) 44 
powi- damiają Sz. ame, że oo grun­
townym odrem ontowaniu wykonują 
najlepszymi płyn-mi „Trwałą Ondu­
lację“ oraz żeiazkową i wodną. Far 
bowanie brwi i rzęs. Tamże są po­
trzebni pracownicy damscy i męscy. 

Z poważaniem ZARZĄD.

U w a g a ! „ ~ E N £ n “
swo mi przepowiedniami z a d z i w i  
wszystkich obecnych na seansach. 
Wróży z kart i z linii rąk Przepo­
wiada przeszłość i przyszłość. Wska­
zuje planetą urodzenia, dni szczęśli­
we i feralne. Przyjmuje codziennie 
ocl godz 15—20. Dowiedzieć się: Vil­
niaus (Wileńska) 8. Budka sodo- 

wiarskn

D R E W N I A K I  (wytwórnia)
PO CENACH URZĘOOWv Ch.

Tamża potrzebni banzegiści 
i opijacze d r e w n i a k  ów.  

VileJaus ( ileńska) 1 7 / l ł— 6.

U w a g a !  P ra co w n ia  szew ska., 
o rzy jm u ja  k ł  u m  p i e,

które pod »ja gumą po cenazb rzą­
dowych, oraz przyjmuje do repera­
cji obawie skórzane i kalosze gumo­
we. Aykonuje terminowo i solidnie, 
lam że kupuje starą gumę oponową. 

Basanaviciaus (d. W. Pohulanka) 
-N» 31/33-11, od godz. 7—16.

POT > ? £ B  I !  
F A C H O W C Y - S P E C J A L I Ś C I

w t e i »  M im em
j a k o  t o :  c i e ś l e ,  s t o l a r z e  o r a z  r o -  

i b o t n l c v  k a n e l i z a c y j n f ,  e l e k t r o -  
* m o n t e r z y  I i n n y c h  s p e c j a l n o ś c i

iH H t-i laiisisellstSifl
m .  b .  H .  „ R E  N T !  f j  Y  S “

D i  i  o j i  ( W i e l k a )  ? .

P  r  z  y  |  m  u  j  ę

do reperacji
o r a z  k u p u j ę  s t a r e  z e g a r k i  

1 s o r z ę t  z e g a r m i s t r z o w s k i .  
T r a k u  ( T r o c k a )  4 — 8

m  ę j  s *  a  s ę
lu b  wymienię na d rz e w o  Kabel
e łsK tryczny  3 x 6  kw. długości 
50 mtr. Zgłaszać się: Didżioji (Wiel­
ka) Nr 50, pracownia drewniaków.

Ä D tjA w a ik t Państwowego Wydawnictwa

u l  D o m in in k o n u  ( D o m in 1 k a ń s k ą !  
'w e j ś c i e  o d  p o d w ó r k a )  p o s z u k u j e  

i n a b y w a  k s i ą ż k i  w e  w s z y s t k i c h  

o b c y c h  j ę z y k a c h  z e  w s z y s t k i c h  

d z i e d z i n  n a u k i  i w i e d z y .

P A S  t r a n s m is y j n y  
z  w ło s ia  w ie l b ł ą ­
d z ie g o  12,5 cM .X 16 ,0  
m tr ., n o w e  k a m a ­
s z e  r o b o c z e  N r . 29, 
n o w y  k ie s z o n k o w y  
w z m a c n ia c z  d ź w ię ­
k ó w  S ie m e n s a  d la  
s ła b o  s ły s z ą c y c h  za  
m ie n ię  n a  o p a l. O- 
g lą d a ć  u i. S v e n t ik u  
(P o p o w s k a )  N r . 37 
m . 5 w  g . 12—12.30. 
17.30 — 18.30.

iiO W E R  m ę s k i  
d o b r y  z a m ie n ię  n a  
d a m s k i w  d o b r y m  
s t a n ie .  Z g ło s z e n ia  I 
G e d im in o  (M ic k ie ­
w ic z a )  24 m . 7 — II  
p . o d  9 — 12 i  o d  | 
15— 17. j

S Z A F Ę  -3 -d r z w io w ą  
z a m ie n ię  n a  o p a ł  
lu b  d e s k i . U te n o s  
(d . M ę tn a )  27 — 1 .

S Z A F Ę  tr z e ć h -  
d r z w io w ą  n o w o c z e s  
n ą , b iu r k o  n o w o ­
c z e s n e  z a m ie n ię  n a  
o p a l e w e n t u a ln ie  
n a  u b r a n ie  m ę s k ie .  
K a lv a r ip  (K a lw a r y j  
s k a )  12—6, w e j ś c ie  
z  fr o n tu .

1 *up i)ii! Sprzedaż ||

S P A C E R Ó W K Ę  w  
d o b r y m  s t a n ie  z a ­
m ie n ię  n a  o p a l.  
T r a id e n io  (L it e w ­
s k a )  22 m . 3 w e j ­
ś c ie  o d  p o d w ó r z a .

T E R M O F O R  g u m o ­
w y  i  p o d w ó jn e  b a ­
lo n ik i  d o  a p a r a tu  
d o  w y p a la ń  n a  
d r z e w ie  z a m ie n ię  
n a  d ę t k ę  r o w e r o w ą  
Z g ło s z e n ia  d o  A d m  
„ G o ń c a “  p o d  „ G u ­
m a 11.

K O N I A  w z r o s t u  
ś r e d n ie g o  o  s i ln e j  
b u d o w ie  k u p ię .  O - 
f e r t v  s k ła d a ć :  T il  
t o  (M o s to w a )  17—1.

K U P IF , s y p ia ln ię  
n o w o c z e s n ą . G e d i­
m in o  (M ic k ie w ic z a )  
22a m . 33 od" g o d z . 
2 - 1 7 .

K U P I Ę  d r u t  k o l ­
c z a s t y .  Z g ło s z e n ia  
d o  A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ D r u t  k o lc z a s ­
t y “ .

K U P I Ę  p o k r y c ie  cio 
m a te r a c a  i c a r g i 
(b o k i p o d łu ż n e )  d o  
łó ż k a  ż e la z n e g o , o -  
r a z  z a m ie n ię  ł ó ż e ­
c z k o  d z ie c in n e  n a  
s p a c e r ó w k ę .  K a l-  
v a r ij  q  (K a lw a r y j - 
s k a )  44—C.

K U P I Ę  p o d r ę c z n i­
k i le k a r s k ie  i z  z a ­
k r e s u  z ie la r s tw a ;  
le k i  (g lu k o z ę  1 in ­
n e ) , a p a r a t  d o  m ie  
r ż e n ia  c i ś n ie n ia  
k r w i  i  in n e  n a r z ę ­
d z ia  le k a r s k ie ;  b iu r  
k o  i  s z a f ę  o s z k lo n ą  
n a  k s ią ż k i ,  p ły t k ę  
e l e k t r y c z n ą ,  w a g t  
s p r ę ż y n o w e  l e k a r ­
s k ie .  G e d y m in a  (d. 
M ic k ie w ic z a )  39 m .  
4 o d  8 d o  10 r a n o  
i  o d  3 p p . d o  6 w .

W R ó Ż K a  z  3 0 -le t-  
n ią  p r a k t y k ą  p r z y j  
m u je  o d  g o d z . 10-ej  
d o  6 w ie c z . ,  w  d n i  
ś w ią t e c z n e  o d  g. 
1 -e j  d o  C -ej. V o k e -  
ch )  ( N ie m ie c k a )  4 
m . 12 w  p o d w ó r z u .

W Ö Z E K  -  D W U -  
K Ó L K Ę  r ę c z n ą  u a  
b a lo n a c h , n a  ł o ż y s ­
k a c h , n a d a j ą c ą  s ię  
n a  k o n n ą  z a m ie n ię  
n a  d y k tę ,  d e s k i ,  o -  ( 
p a l. S a v a n o r iu  (d . ! 
L e g io n o w a )  97 m .
3.

K U P I Ę  c h r o m o -n i-  
k le l in y .  Z a k ła d  F -  
l e k t r o t e c h n ic z n y  w .  
P a is ie c k ie g o . V i l ­
n ia u s  (W ile ń sk a )  34.

K U P I Ę  k lo c e  lu b  
d y le  o lc h o w e ,  b rzo  
z o w e , l ip o w e . D a m  
w ó z  o d p a d k ó w  d r z e  
w n y c h  d a r m o  za  
p r z e w ie z ie n ie  d r u ­
g ie g o  w o z u  d o  W o -  
ło lc u m p i. V iln ia u s  
(W ile ń sk a )  17/19— G.

M O T O R  t r ó j f a z o ­
w y  0 3 d o  0,5 k W . 
k u p ię .  S a t r i j o s  (d . 
K a r p a c k a )  5 m . 3.

Z IO Ł O  -  L E C Z N I­
C T W O : c h o r ó b  p r z e  
w o d u  p o k a r m o w e ­
g o  (w ą tr o b y )  b r a k  
a p e ty tu ,  n ie s t r a w ­
n o ś ć . b ie g u n k i 1 
z a p a r c ia , c h o r ó b  z 
w y c z e r p a n ia ,  « ta n y  
n e r w o w e , b e z s e n ­
n o ś ć , s w ę d z e n ie  
s k ó r y  ( ś w ie r z b ) ,  
w y p r y s k  (e g z e m a ) . 
U S U W A N I E  Ż Y ­
L A K Ó W , s z p e c ą ­
c y c h  b r o d a w e k ,  
z n  n io n  w r o d z o ­
n y c h . O d  g . 8 d o  19 
r a n o  1 o d  g o d z . 3 
p. p . d o  g o d z . 6 w . 
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a )  39 m  ■ 4.

j P  v  a  c  a  j

D O  S K L E P U  W c e n  
tr u m  p o s z u k u ję  
w s p ó ln ik a .  G e d im i­
n o  (M ic k ie w ic z a )  
15—3, o d  g . 10—18 w  
d n ie  p o w s z e d n ie .

W drugą bolesną rocznicę śur e tc i1
ś  f  9-

M a r ii  R a c h o w ic k ie f -  
Cr e c h o w i czow st]

odbędzie się Nzboźeńsiwo 2a- ; 
iobne za spokój Jei daszy dnia 
24 b. m. o godz. 8 ratio w koś­
ciele św. Jerzeeo, o czy n za 
wiadamia‘ą Krewnych, Przyjaciół] 

i Znajomych 
Mąż, Cfifki ' Z ięciow ie , j

A e wtorek dnia 25 maja r ■ b 
| jako w pierwszą bolesną rocz 

nicę tragicznej śmierci

S T A N IS Ł A W A  J U N G H iK iE L A
| odbędzie się Żałoona Msza Sw 
o rodź. 9 rano w kośrielc św. 
Katarzyny. O czym’zawladam'.a- 
ą Krewnych i Znajomych

Metka* Żona* Córeczka, 
Sio«!?» I ßfacii*.

Heiena TRACHNSEWICZOWA!
edna z  fundatorek Kośćmi» a-« 

rafialneso w Sołach, zasnęła w 
Bogu dn’a 15 m aa  1943 roku] 
w wieku lat 63 > została pogrze- |

| bana na cmentarzu parafialny 
Wszystkim tym, którzy wzięli ] 

tak li zny udział w oddań u Jej j 
I ostatniej prtysługi, a w szczc- 
flólnośc i Przewielebnemu Kslę* !

| ozu Proboszczowi Wacławów: 
Bckiszowi, p . inżynierów j E L a -1 
eińskiej, siostrze Ja iwidze dć-J 
Tiilier, sekretarzowi Gminy Soły j 
. Jmowi Qi-udelisowi, zierti'aii- 

stv/u, mi szkańcom ni. Sół i o k o -  j 
l i c  a taktu dziatw:e sz^olnei— 
składam serdeczne „Bó j zanlać“.

Naboteńsfwa Zalotne odbędą 
się dn. 24 b. ra i 17 czerwca j 
b. r., następnie Msza św Gre- 

criańsk* w S o la -h .  Wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Z na;o- 
m y c h  uprasz»m o westchnienie ; 
do Boga za ś. p. Zmarłą

Pogrążony w smutku : żałobie !
M ą i .

j  HaiM  ' h r n w '  i

K O L A , w o z y ,  ś m i­
g ła  d o  w -y tw a r z a -  
n ia  e l e k t r y c z n o ś c i  
w y r a b ia  M e c h a ń lc z  
n a  P r a c o w n ia  f ir m .  
S t e f a n o w ic z .  T il to  
(M o sto w a ) 3—8. R o ­
b o ta  s o l id n a  i  t e r ­
m in o w a .

R Z E Ź B A  w  d r z e ­
w ie ,  d r e w n ia k i  w la  
s n e  w z o r y .  V y s k .  
V a la n c ia u s  (P ia s k o  
w a )  10—3.

D R . O R Ł O W S K I  
R O M U A L D

P r z y j m u j e  o d  g o d z
2 d o  18 r a n o  I od
3 p o p . d o  6 w le c z  
G e d im in o  (d . M ic ­

k ie w ic z a )  39 — 4

D r. M ed . W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w i  
1 w e w n ę t r z n e .  

U o s to  (P o r to w a )  I 
m . 2. O r d y n u je  ocl 
12 -  14 1 18 — 17

i L e k a r z e  |

D r . O. A B Ł A M O -  
W IC Z O W A . C h o r o ­
b y  k o b ie c e  1 a k u -  
s z e r la .  K a ś to n u  (d . 
K a s z ta n o w a )  7 — 7. 
W z n o w iła  p r z y j ę ­
c ia  o d  9 - 1 2  i 15—17

O R G A N IS T A  p o ­
s z u k u j e  p r a c y  p r z y  
k o ś c ie l e  w  p a r a f i i .  
R e f e r e n c j e  p o s ia d a .  
O f e r t y  d o  A d m in .  
„ G o ń c a "  p o d  „ O r­
g a n is ta " .

P O T R Z E B N Y  c' 
p ie c  d o  p aszertł 
d w ó c h  k r ó w  pi 
W iln e m . Z g ło s z e n ia  
U ż u p io  (Z a r z e c z e )  
15—2.

D r. M e d . 
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e  Z y g l-  
m a n lą  (Z y g m u n -  
to w s k a )  12 m . 14. 
P r z y j m u j e  o d  g o d z . 
I  — 9 1 o d  1 — 4.

Z G U B IO N O  w  d r o - l  
d z e  z  W iln a  d o  
T r o k  p o r t f e l  z  g o ­
tó w k ą  1 d o k u m e n ­
ta m i n a  im ię  A . B u  
d z y ń s k łe g o .  U p r a ­
s z a  s i ę  z g u b ę  za  

w y n a g r o d z e n ie m  
d o s ta r c z y ć :  W iln o ,
u l .  S v e n t ik u  ( P o ­
p o w s k a )  N r . 37—5.

P O T R Z E B N A  d o  
m a łe j  r o d z in y  s łu ­
ż ą c a  1 b o n a . K a l i-  
n a u s k io  (M . P o h u ­
la n k a )  3—5.

P O S Z U K U J Ę  o s o ­
b y  d o  p r o w a d z e n ia  
g o s p o d a r s tw a  d o ­
m o w e g o  n a  w s i  l a ­
t e m . D id ż io j i  (W ie l  
k a )  17—14, W a la w -  
sk a .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
l i t e w s k i  n a  n a z w is ­
k o  Z e n o n  T o m a ­
s z e w s k i  u n ie w a ż n ia  i 
s ię -  ________________  |

Z G U B IO N Ą  p r z e -  1 
p u s t k ę  G r o s s e  H e ­
e r e s b a u d ie n s t s t e l le  
13 n a  n a z w is k o  B o -  
łe j s z ó w n a  J a n in a  
u n ie w a ż n ia  s ię .  |

P O S Z U K U J Ę  p o s a ­
d y  p r z y  m a łe j  r o ­
d z in ie .  G o t u j ę  s a ­
m o d z ie ln ie ,  p o s ia ­
d a m  r e fe r e n c j e . .  
J a s in s k io  (J a s iń s k ie  
g o )  7—20.

R O L N IK  p o tr z e b n y  
s a m o t n y  z  c a ło ­
d z ie n n y m  u t r z y m a ­
n ie m  i o p ła tą  n a  
s t a łe  w  W iln ie .  D o ­
w ie d z i e ć  s i ę  F a v i -  
l i u s  M a r k u c it l  12— 
14.

D r .
J , C Z E S N O W S K A

c h o r o b y  k o b ie c e  
(T ilto  <d. M o s to w a )  

—  19. P r z y j m u j e  
10.30 —  18.

D r .
K . S O K O Ł O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  < 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  £ . 8 d o  12 
i o d  fi. 5 d o  7 w ie c z  
V iln ia u s  (W ile ń sk a !  

N r . 38 m . 14.

D r .
W . W O Ł O D 2 K O

C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  W g . 8 — 1 1  
i  15 —  18. W ą iis tr  

(Z a w a ln a )  22.

|  A k u s z e r k i  |

Konstanty ŁswmecKl
d ł u g o l e t n i  s t a r s z y  s o n h a r  u s z  I 

| M i e j s k i e j  S t r c j i  D e z y n f e k c y j n e j ,  
z m a r ł  t r a g i c z n i e  w  w i e k u  l a t  5 
w  d n i u  21  m a j a  1 9 4 3  r .  p o d c z a s  

I w y k o n y w a n i a  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  
s ł u ż b o w y c h .

O  c z y m  p o w i a d a m i a j ą  p o g r a -  ] 
| ż e n i .  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u

W c n ó ł o r a c o w n i c u .

W  t r z e c i ą  r o c z n i c ę  m ę c z e ń s k i e g o
zgonu 
ś. i p

X  M m
Proboszcza Trabskiego

odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
I łobne w poniedziałek dnia 24 

maja b r. o godzinie 9 rano 
w  kościele św. Jakuba, na które 
zaorasza Kolegów, Przyjaciół i 

I Znajomych Zmarłego
Rodzina.

E T . N A
Llu'.j» k ło d z k a )  
27—1. Z w ie r z y n ie c .

D R , F U N D O W IC Z  
S T E F A N

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n a  

S v . J a k u b o  (S w . 
J a k u b a )  18 — 2. 
P r z y j m u j e  o d  13 

d o  1*

D r.
B . H A N U S O W IC Z
C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  8 d o  10 1 
o d  17 — 19. P i l i e s  
(d . Z a m k o w a )  7 —1.

Z A M IE N IĘ  r o w e r  
m e s k l  n a  p ła s z c z  
d a m s k i i  m a te r ia ł  
j e d w a b n y  2 m tr . n a  
p e r k a l .  D z u k ą  (d . 
S z k a p le r u a )  53—1, 
o d  g o d z . 8—16.

S IO S T R A  -  p i e l ę g ­
n ia r k a  z  d łu g o le tn ią  
p r a k t y k ą  p o s z u k u ­
j e  p r a c y  p r z y  c h o ­
r y c h .  O fe r ty  d o  
A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„ P ie lę g n ia r k a " .

1
A P A R A T  f o t o g r a ­
f i c z n y  R e t in a  I I  z 
o b ie k t y w e m  2.8 z a ­
m ie n ię  n a  k u p o n  
m a te r ia łu  a n g ie l ­
s k ie g o  e w e n t .  b i e l ­
s k i  z  d o d a tk a m i n a  

u b r a n ie  m ę s k ie .  
Au.? f o s  V a r  t ą  (O - 
s tro ta ra m sk a ) 15 m . 
4. W y tw ó r n ia .

B R Y C Z K Ę  n a  r e ­
s o r a c h  n a  d w a  i j e ­
d n e g o  k o n ia  z a m ie  
n ię  n a  o p a ł .  K a lv a -  
r i j ą  ( K a lw a r y j  s k a )  
6 m . 17.

C H IR  OM  A N T K  A 
w r ó ż y  7. r ą k  i  k a r t . 
D la  n ie o b e c n y c h  
z  p is m a  i  f o t o g r a ­
f i i .  T il to  (M o sto ­
w a ) 25 — 7.

C H IR O M A N T K A -
F IZ .T O N O M I8T K A

o k r e ś la  z  r ę k i  i 
k a r t . G ie d r a ic ią  
(C h o c im s k a )  12—2.

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
d z ie c in n y  i s p a c e ­
r ó w k ę  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. K a lv a r i ją  
(K a lw a r y js k a )  7—2.

K A J A K  d w u o s o b o ­
w y  z a m ie n ię  n a  
d r z e w o . P e r v a z a  
(P r z e ja z d )  4—1, k o ­
ło  k o ś c io ła  ś w .  P i o ­
tra .

L U S T R O  -  t r e m o  
c z a r n e  150 X  55 z a ­
m ie n i ę  n a  o p a ł. O - 
b e jr z e ć :  C iu i i io n io  
(Z a k r e to w a )  15—9.

N O W O C Z E S N Ą  
s z a f ę  d o  u b r a n ia  
z a m ie n ię  n a  m ę s k i  
g a r n itu r  lu b  n a  
m a te r ia ł .  B a ltu p io  
(B o i t u p sk a )  14—5.

Z A M IE N IĘ  n a  r o ­
w e r  g r a m o fo n  d w u  
s p r ę ż y n o w y  z  p ły -  : 
t a m i lu b  m a s z y n ę  
c e n tr a ln ą  f .  „ S in ­
g e r “ z  d o p ła tą .
S k a r b o w a  1 —2 .

Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł 
łó ż k o  ż e la z n e  n a  
s ia t c e .  Z y g im a n to  
(Z y g m u n t o w s k a )  k 
m . 4.

Z A K Ł A D  
„ Z io ła  l e c z n ic z e “

M . S z y d ło w s k i  
W iln o , V y ta u t o  (W i 
t o ld o w a )  41 (Z w ie ­
r z y n ie c )  p o s z u k u je  
r o b o tn ic  m ło d y c h  i 
z d r o w y c h  d o  p r a c y  

p r z y  z io ła c h .

l U a f a i w y ’w n i B  |

D r . M e d . 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
S p . c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e  i  s k ó r n e .  
P i l ie s  (Z a m k o w a )'  
15—2. P r z y j m u j e  g . 

8—13 i 15—20.

IR E N A
B A R A N O W S K A

o lo s tr a -a k u s z e r k a  
P o r a d y , z a s tr z y k i  
b a ń k i . T r a id e n io  
(d . L it e w s k a )  9—1

3 .  K O R C H O W A  
O la n d u  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r . 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y j m u j e  o d  g o d z . 
9 r a n o  d o  7 w le c z  
J a s in s k io  (d . J a s i ń ­

s k ie g o )  7 — 3.

B R . R O S IŃ S K A
L v o v o  (d . L w o w ­

s k a )  57 — 1.

W . S M IA Ł O W S K A  
P i l ie s  (d . Z a m k o ­

w a ) 28 — «.

D R . T . K U N IC K I
C h o r o b y  w e w n ę ­
t r z n e  1 k o b ie c e .  

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
13 — 16. V iln ia u 3  
(W ile ń sk a )  6 m . C.

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z

b . a s y s t e n t  K l in ik i  
U . S . B . C h o r o b y  
u sz u , n o s a  i g a r d ła . 
U o s to  s k g . (z . P o r ­
t o w y )  3—4. P r z y j ­
m u j e  o d  g . 9—10 1 

15 — 16.

Z A M IE N IĘ  s p a c e -  ! B E R L IT Z A  (n a tu -  
r ó w k ę  n a  w ó z e k  r a ln ą )  m e to d ą  j ę z y  
g łę b o k i  e w e n t u a l -  k ó w  n o w o ż y t n y c h

P I Ł K Ę  -  s ia t k ó w k ę ,  
r a k ie t ę  t e n is o w ą ,  
h u ś t a w k ę  p o k o j o ­
w ą , d u ż ą  k a s e t k ę  
s t a lo w ą  z a m ie n ię  
n a  d r z e w o  o p a lo w e .  
Z w ie r z y n ie c ,  M o -  
n iu ś k o s  (M o n iu s z k i)  
S -b  m . 2.

n i e  n a  o p a ł. D a r ia ­
u s  i r  G irc-no (R a- 
d u ń s k a )  49 —  7.

Z A M IE N IĘ  z e g a r  
ś c i e n n y  f ir m y  p a ­
r y s k ie j  w  d o b r y m  
s t a n ie  n a  o p a ł. 
D ż u k u  (S k o p ó w k a )  
58 m . 3.

Z A M IE N IĘ  le ż a k ,  
h a m a k , s ia t k ę  d o  
s ia t k ó w k i  n a  o p a ł.  
D o w ie d z ie ć  s ię :  T c  
a tr o  (T e a tr a ln a )  2b  
m. 12.

u c z y  D r . P u c ia t a — 
A m  F lu s s  (d . Ż a r z e  
c z e )  16—19.

Z A M IE N IĘ  n a  o -  
p a l b u t y  a n g ie l s k ie  
N r . 29—30. O g lą d a ć  
u l.  G e d im in o  (M ic ­
k ie w ic z a )  N r . 20—7.'“'W ń e ń s k a )

P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  i  j ę z y k ó w  
o b c y c h .  W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o l jk u m p ie .

«Dr. E  1) W  A  R  D
L I P I Ń S K I

c h o r . w e w n .  
w z n o w i ł  p r z y j ę c ia .  
P r z y j m u j e  o d  g . 17 
d o  19. B a ls t o g e s  (d. 
B ia ło s to c k a )  12 — 1.

D r . M e d .
W . M O R A W S K I

b. s t . a s y s t e n t  k l i ­
n ik i  U . S . B . C h o ­
r o b y  s k ó r y , w e n e ­
r y c z n e  I p łc io w e .  
S v . M y k o lo  (S w . 
M ic h a ls k i)  S — 1 
P r z y j m u j e  o d  g o d z . 
8 — 13 i 13 — 19

Z A N K O W IC Z -
O S T R Y N S K A  

z  w ie lo le t n ią  p r a k ­
ty k ą . W iln o , S o d ą  
(S a d o w a )  15 — 28

»E!-va“
G e d im in o  (M ic k ie ­
w ic z a )  15—3. O g lą ­
d a n ie  ż u r n a ll ,  r e p e  
r a c je ,  p r a s o w a n ie ,  
f o r m y  k r a w ie c k ie .

N U T Y
z n a r z k i 
do zbiorów 

kupuje i s-jrzedaje
J. Zdanowicz
Vit n iąua J^J, ~J

D r. M e d . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i­
c z a )  1 - 1 4 .  T e l . 997- 
o d  g o d z . 8 - 1 3  1 o d  

15—1«.

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G . N IE L U B S Z Y C  

P y l im o  g. (d. Z a ­
w a ln a )  N r  22 — 3. 
O d g o d z . 15 — 17.

ZnaczKi
d o  z b i o r ó w  

Kupno—sprzedaż, 
zamiana. 

Wileńska 21, 
sklep p'smlenny.

W boltsnym dniu Imienin 
przedwcześnie zmarłego 

Syna i Brata 
ś. f  p.

Ks. Diakona

odbędzie się Nabożeństwo Za 
ło b n : w kościele po-Trynitar 
sktm na Antokolu w piątek 
2a maja b. r. o godzinie 8 rano.

O czym zawiadamiają pogrą­
żeni w nieutuionym żalu

M atka i R odzeństw o .
F i

Za spokfi) duszy
ś .  t  p .

z Sosnowskich 

Stefanii liaomczykowej
zmarłej dnia 21 kwietnia 1945 r. 
odbrdzie się Msza Żałobna w 
poniedziałek 24 maia b. r. w 
kościele po-Bernrrdyńskim o go­
dzinie 7 rano, O czym zawiadamia 

Q o d z 'n a .

HEBLARKĘ
(g ru b la rk ę )

z a m i e n i ą  
N A  0 Y K T Ę

L itc r a tq  £■
(z. Literacki) 

M  11—3.’.

Ogłoszenie
w

Gońcu tadziennyir

z a w s z e  
p rz y n o s i 
k o r z y  ść

P o d z ię k o w a n ie .
W s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  w z i ę l 1 

u d z i a ł  w  p o g r z e b i e

Weroniki
K i s i e l e w s k i e j
i z a  w s p ó ł c z u c i e ,  w s z y s t k i m  

K r e w n y m ,  S ą s i a d o m  i Z n a j o m y m  
s k ł a d a m y  n a j , s e r d e c z n i e ’s z e  

„ B ó g  z a p ł a ć *

M ą ż ,  C ó r K a  i  Z i ę ć .

Za spokój dukzy 

ś .  +  o .

Tomasza Raczki
zmarłego duia 5 kwietnia r, b. 
w wieku lat 62, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne w kościele 
Niepokalanego Poczęcia na Soł- 
taniszkach dnia 25 maja r, b. o 
godz. 8 rano, o czym zawiada­
miają Krewnych,Przyjaciół, Zna­

jomych i Kolegów
r&  Żona i  Synowie.


